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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do Ż-ei. 


Opłata pocztowa ułszczona ryczałtem 


Spóźnieni 


Prąd myśli teoretycznej obozu „sa- 
nacyjnego” nie jest ani wartki, ani 
eai, ani głęboki, W gruncie rze- 
czy bardzo szczupłe tylko grono lu- 
dzi w tym obozie próbuje oprzeć t. 
zw, ideologję o jakieś trwalsze pod- 
stawy zasadnicze, o jakiś określony 
pogląd na świat, o jakieś określone 
pojmowanie rozwoju dziejowego. O- 
we próby, stosunkowo nieliczne, od- 
biły się wszakże, jak zwykle bywa, 
na przeciętnej psychologji zwolenni- 
ków grupy rządzącej. Każde środo- 
wisko ludzkie, poddane temu same- 
mu stale kierownictwu polityczne- 
mu, żyjące i „łunkcjonujące' w ta- 
kiej sąmej, czy też w podobnej syta- 
acji, — wytwarza zawsze pewien | 
wspólny mniej . więcej stosunek do , 
otaczającego życia, pewną wspólną : 
trazeologję, pewną wspólną demago- | 
ję, którą można określić, jako 
przeżuwanie w. formie uproszczonej 


haseł, formułowanych przez przy- 
wódców, albo przez teoretyków. 

„Doktryna“ urzędowa „sanacji" 
zawiera niewiele pojęć oryginalnych. 
Praktyka wygląda nieraz bardzo., 
oryginalnie, ale to rzecz inna, Owóż 
założenia „doktryny“ 
się właściwie do twierdzeń następu- 
jących: 

1) demokracja parlamentarna „za- 
wiodła” raz na zawsze, ponieważ nie 
zdołała w latach 1918 — 1924 roz- 
wiązać wielkich zagadnień społecz- 
nych, gospodarczych, politycznych, 
kulturalnych świata powojennego; 

2) narody zatęskniły — znowu raz 
na zawsze — do silnej władzy wyko- 
nawczej, która wszystko za nie zała. 
twi, będzie rządzić „po ojcowsku”, 
rządzić i sądzić, bo przecież „tłum” 
jest z natury „śłupi” i własnego in- 
teresu nie rozumie; 

3) „tłum” jest z natury nietylko 
„głupi” , ale zarazem „podły” , „tchó- 
rzliwy”, „karjerowiczowski '; ; tozzą- 
dna „elita”, grając umiejętnie na k!a. 
wiszach tego zachęcającego fortepiz- 
nu, potrafi trwać u steru bez kończ; 
„elity” nie obowiązuje nic, oprócz 


„racji stanu”, utożsamianej z „racją 
istnienia" tejże „elity“. 
Ktoś, kto spotykał się, chociażby 


przypadkiem, z literaturą bonaparty- 
zmu, faszyzmu, dyktatury węgier- 
skiej, dyktatury hiszpańskiej, „myśl.- 
cieli“ z pośród przyjaciół p. Walde- 
marasa itp., rozpozna bez trudu w je- 
dnych wywodach bliźniacze podo- 
bieństwo do tamtych wyobrażeń o 
życiu, o procesach historycznych, 0 
świecie, Błąd zaś w rozumowaniu 
znaleźć nietrudno. Istota jeśo polega 
na 
zupełnie fałszywej ocenie 

wartości dziejowej tych prądów, któ- 
re przywykliśmy nazywać  faszyz- 
mem, Proszę sobie przedstawić wą- 
tły strumyk i kogoś, kto wmawia na 
wszelkie strony, że to nie strumyk, 
ale rwąca, potężna rzeka; zapewne! | 
i strumień może wystąpić z brzegów; 
i strumień może wyrządzić olbrzy- 
mie szkody; strumień nie zmieni je- 
dnak biegu A: 


nie 


Demokracja parlamentarna 
o 


rozwiązała wielkich zagadnień, 
których wspomnieliśmy. I rozwią 
zać nie mogła: Owe zagadnienia leżą 
w innej płaszczyźnie. Systemy rzą- 
dzenia (demokratyczne czy dykta- 
torskie) — to forma, to metoda, to 
środek, ale nie treść, nie cel, sam w 
sobie. Ludzkość przeżywa nie kry- 
zys parlamentaryzmu, jeno 
kryzys kapitalizmu, 

kryzys kultury, zbudowanej na pry- 
watnem posiadaniu narzędzi produk - 
cji i wymiany, Spór zasadniczy po- 
między demokracją a dyktaturą—tc 
spór o drogę, wiodącą poprzez. dzie- 
je; spór o cel prowadzi Socjalizm z 
kapitalizmem. Tak szybkie bankrue- 
two ideowe i moralne dyktatorskich 
systemów rządzenia: wynikło właś- 
nie stąd, że ich niezdolność do jakic- 
go . takiego rozwiązania „wielkich 
zagadnień” ujawniła się, ujawnić się 


sprowadzają 


>, oe—.._0/0Q (0/00 0Q//„„_„/_ 


WARSZAWA, ŚRODA 2 GRUDNIA 1931 r. 


A 
KC 


LA 


ROBOTNI 


PPS. 


CENTRALNY 
> ORAN 


ONW WOW 


OEI WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


N 
IK 


Ņ 


N 
| 
! 


KONTO CZEKOWE 


| omaccńniiwiiówi 


CENA NUMERU 20) GROSZY 


Rok XXXVII 


IECH ŻYJE 
SOCJALIZM : 


Pak WELLER 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 7756-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 

PAR LONAS 


kdwoecacad 


w 


Wczoraj zeznawali w procesie brzeskim: prof. Kulczycki, Jan Dzbski, 
tow. Michałowicz, red. Kwieciński, prezes Mogilnicki, red. Thugutt 


Sprawozdanie na str. 2 
Dzisiaj zeznawąć mają m. i. ttow. Kaz. Czapiński, Adam Kuryłowicz, i Andrzej Strug 


Dla „Robotnika” 


Po dziewięćdziesiątej Konfiskacie 


Wczoraj  „ROBOTNIK* został 
skonfiskowany po raż 90-ty w roku 
bieżącym; w ciągu jedenastu miesię- 


i cy tegorocznej naszej pracy TRZY 


MIESIĄCE zostały niejako ,wyrwa- 
; ne“ dla części naszych prenumera- 


| torów i czytelników, dla tych mia- 
| nowicie, którzy nie otrzymali w po- 


rę drugich wydań, 

Tem energiczniej musicie wszyscy 
stanąć do pracy dla „ROBOTNI.- 
KA“. Wlkonywujcie wszędzie i i ści- 
śle uchwały Warszawskiej i Łódzkiej 
Konferencji prasowych P. P. S.: 

1) jakknajwięcej nowych stałych 
prenumeratorów; 


2) jaknajwięcej nowych czytelni- 
ków; 
3) jaknajwięcej informacji i kores- 
pondencji; 
4) żądajcie w kioskach i u sprze- 
dawców „ulicznych, by wszyscy mieli 
| „ROBOTNIKA“, 
Ród. „ROBOTNIKA“. 
AN Aa 


Anglja za skreśleniem odszkodowań niemieckich 


i długów międzysojuszniczych ? 


Wielkie zainteresowanie w sferach 
politycznych wywołała podróż francus- 
kiego ministra skarbu Flandina do Lon- 
dynu, Początkowo rokowania francusko- 
angielskie były otoczone „mgłą tajem- 


nicy”, Flandin oficjalnie bawił na... polo-_ 


| waniu w jednem z hrabstw angielskich. 


| 


Gdy jednak wizyta nie dała spodziewa- 
nych rezultatów, francuski minister zde- 
cydował się udzielić prasie wywiadu na 
temat jego podróży londyńskiej, z któ- 
rego to wywiadu wynika, że rokowania 
francusko - angielskie wykazały —mó- 
wiąc językiem dyplomatycznym — zna- 
czną różnicę zdań między obu stronami 

Tematem rokowań — jak wynika z 


wywiadu — były zagadnienia: repara- 
cji, długów międzysojuszniczych, kredy 
tów krótkoterminowych, oraz grożąca 
wojna celna między obu państwami w 
związku z wprowadzeniem w Anglji ceł 


ochronnych. 
Rząd angielski podobno zamierza 
(jeżeli wierzyć „Journal'owi” i „Excel- 


sior'owi”) zaproponować na przyszłej 
konferencji międzynarodowej całkowite 
skreślenie zarówno reparacji, jak i dłu- 
gów wojennych międzysojuszniczych. 
Zdaniem ministrów angielskich zarzą- 
dzenia te są koniecznym warunkiem u- 
zdrowienia gospodarcześo świata. 
Pozatem Anglja nie chce czy nie mo- 


że się zgodzić na propozycje francuskie, 
wywołane ustanowieniem ceł w Anglji. 

W sprawie tej wyjadą w najbliższych 
dniach do Londynu wyżsi urzędnicy fran 
cuskiego ministerjum handlu celem pod- 


jęcia nowych rokowań z angielskim u- | 


rzędem handlu. W rokowaniach tych 
wezmą udział również przedstawiciele 
innych państw, których interesy zosta- 
ły narażone na szwank wskutek ceł an 
gielskich. 

Francuski minister Handlu Rollin wy- 
jedzie do Londynu dopiero w chwili, 
gdy rokowania wejdą w e decy- 
dujące, 


Wojna na Daiekim Wschodzie 


Rada Ligi Narodów, jak dotychczas, 
mie zrezygnowała jeszcze z prób zała- 
twienià zatargu japońsko - chińskiego. 
Obecnie toczą się rokowania w sprawie 
strefy neutralnej w okolicy Czin - Czou, 


‘który jest najdraźliwszym punktem ca- 


łych rokowań. Jak wiadomo, Japończy- 
cy po wycofaniu w kierunku Mukdenu 
swych wojsk, które dotarły do Czin - 
Czou, nalegają obecnie, aby wojska chiń 
skie również cofnęły się poza wielki 
mur chiński, Obecnie więc Komitet Dwu 
nastu usiłuje uzyskać zgodę delegata 
chińskiego na tę ostatnią propozycję. 


CHINY PRZYJMUJĄ PROPOZYCJĘ 
LIGI W SPRAWIE STREFY NEUTRAL 
NEJ. 


Rząd chiński przyjął propozycję Brian 
da w sprawie utworzenia strefy neutral 
nej w Mandżurji, 


W związku z inauguracją dra Wel- 
lingtona Koo, jako nowego ministra 
spraw zagranicznych, prezydent Czang- 
Kaj-Czek w;głosił przemówienie, w któ 
rem podkreślił tendencje pokojowe po- 
lityki chińskiej i dał wyraz nadziei, że 
konflikt o Mandżurję zostanie nieba- 
wem rozstrzygnięty przy pomocy Ligi 
Narodów. Minister Koo oświadczył 
przy tej okazji, że terytorjalne i admi- 
nistracyjne prawa Chin w Mandżurji nie 
mogą ulec naruszeniu, 


JAPONJA DĄŻY DO OBJĘCIA PRO- 
TEKTORATU NAD CAŁEMI Pół. 
NOCNEMI CHINAMI. 


Zgoda Chin na utworzenie strefy ne- 
utralnej bynajmniej nie przyczyniła się 


do złagodzenia zatargu. Przeciwnie sy: 


du na nowe żądania Japonji, które do- 
tyczą nietylko bezpieczeństwa obywate- 
li japońskich w Mandżurji, lecz także 
w północnych Chinach. Delegacja ja- 
pońska otrzymać miała nowe instruk- 
cje zwrócenia się do Ligi Narodów o 
zezwolenie wojskom japońskim  zwa!- 
czania bandytyzmu na całym terenie 
Mandżurji. Delegat japoński ito przed- 
sławił na/ posiedzeniu Rady stanowisko 
Japonji, Rada jednakowoż uznała żąda- 
mia Japonji za zbyt daleko idące. Ko- 
misja redakcyjna zredagować ma 


madający się do przyjęcia, 


Równocześnie przedstawiciel 


ma terenie działań wojennych obserwa- 
torów cudzoziemskich, co uważa 
niepożądaną ingerencję osób trzecich 
do „spraw wewnętrznych“, upatrując w 
tem „zamach na jego suwerenność“, W 
ogłoszonym dziś wieczorem liście 


delegata japońskiego minister Briand | 


odrzuca podobną interpretację, Tem nie 
mniej sytuacja jest w dalszym ciągu sil- 
nie naprężona. 


KONCENTRACJA WOJSK JAPOŃ- 
SKICH. 


W Paryżu ogłoszono notę Massig!i'e- 
go, stwierdzającą, iż wojska japońskie 
są w trakcie koncentrowania się w 
Mukdenie i że ruch ten rozpoczął się 
wzdłuż linji kolejowej w kierunku Kin- 
Czeu. W okolicy Kin-Czeu nie stwier- 
dzono „usiłowań 


żadnych napaści ze 


| 
tekst ] 
propozycji japońskiej w sposób bardziej | 


japoń- ; 
ski zaprotestował przeciw ukazaniu się | 


za i 


do : 


, strony chińczyków. 
tuacja kompiikuje się znowu ze wzglę- 


Według doniesień sowieckich przyby- 
łe do Dajrenu dwa nowe pułki japońs- 
| kie skierowane zostały do północnej 


bliczeń sowieckich, siły japońskie w 
Mandżurji wynoszą obecnie 36.000 lu- 
dzi W Anganczi wylądowała eskadra 
japońskich samolotów wojskowych, któ- 
ra ma być użyta przeciwko gen. Ma. 
W związku z tem dowódca armji japoń 
skiej w Mandżurji gen. Honjo przesłał 


jąc wycołania się w ciągu 3-ch dni 


kierunku Sakaljanu. 


KI NARZUCONEJ. 


Według doniesień sowieckich, gea. 
Ma, który przebywa w Hajlanie, zebrał 
znaczną część swoich wojsk na. stacji 
| kolejowej Sunpo, graniczącej bezpośred 
nio z Charbinem, W rozmowie z dzien- 
mikarzami zagranicznymi gen. Ma oś- 
wiadczył, że sam wszczynać walki z 
japończykami nie będzie, ale nie uchy- 
li się od niej, o ile wojska japońskie 


i 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
ra rozpoczną operacje. 
I 


PRETEKST DQ UTRZYMANIA 
CYCYKARU, 


Główna kwatera wojsk japońskich w 
Mukdenie donosi, że gen. Maa przed- 
'sięwziął atak z Hajlanu na Cycykar. 
Sztab japoński zarządził wysłanie od- 
działów japońskich z Mukdenu do Cy- 
cykaru, który niedawno został części>- 
wo ewakuowany. 


CY O PE ZPO CEZARA 


musiała, w tempie błyskawicznem 
(Hiszpanja, Wegry, Litwa... inne kra- | 
je), Walka o demokrację jest walką 


o możność rozwoju bez katastrofy o | 


prawo człowieka; to ją usprawiedli- 
wia dostatecznie; walka o Socjalizm 


U ` 


| — to walka 


o rzeczywisty ratunew 
Ludzkości. | 


viy 
Teoretycy obozu „sanacyjnego” n- 


| 
| czepili się ogona komety, w przekov- 
| naniu, że złapali za ogon Słońce. 


Dziś są spóźnieni o dobrych kilka 

lat. Rep: 'ezentują jedną z najbardziej 
„p zaeolanych umysłowo i kulturalnie 

form myślenia, Są spóźnieni i.. be: 
AJ nadzieini, M. S. 


Mandżurji dla ochrony kolei. Według o- 


przez radjo ultimatum do gen. Ma, żąda | 
być | 


` GEN, MA NIE UCHYLI SIĘ OD WAL- 


„Niezadowoleni'... 


Koła ziemiańskie są zdania, jak sły-- 
chać, że gabinet p. Prystora zbyt mało 
dba o „potrzeby gospodarcze“ wielkiej 
własności rolnej; pobierano nawet- u- 
chwały, żądające „odpowiedniego“ roz 
szerzenia uprawnień ministra rolnictwa 
kosztem uprawnień ministra skarbu. 

«+ 
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Pewien nasz przyjaciel — dowcipny 
a złośliwy — przypomniał nam przy tej 
| sposobności żarcik żydowski: 
| „A ty, Jojne, 
| o te wojnę 
| bądź spokojne..." 


Kierownictwo S. D. 
Litwy 


Przed miesiącem odbył się pierwszy 
od czasu zamachu stanu Waldemarasa 
Zjazd Socjalnej Demokracji Litwy. O- 
statnio zarząd partji powołał na swego 
przewodniczącego tow. St. Kairysa, a 
na sekretarkę generalną  towarzysżkę 
Pureniene. 


Bezrobocie 
Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe  spra=' 
wozdanie z rynku pracy wykazuje na 
dzień 28 ub. m. 

259.626 bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygodnia, 
liczba bezrobotnych zwiększyła się, we- 
dłuś cyfr rządowych, 

o 2.336 osób. 


Nowy zamach 
NA PŁACE PRACOWNIKÓW 
SAMORZADOWYCH 


Wśród pracowników samorządowych 
wielkie poruszenie wywołała wiado- 
mość, iż Min. Spr. Wewnętrznych przy- 
$otowuje okólnik upoważniający woje- 
wodów aby — o ile uznają to za konie- 
czne ze względów budżetowych — spo- 
wodowali coinięcie pracownikom samó- 
rządowym dodatków komunalnych. Do- 
datek komunalny, jak wiadomo, wynosi 
15 procent. 
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N.espodziewary 
skut.k spadku funta 


Zatarg pomiędzy Bankiem Angielskim 
a Bankiem Holenderskim 


Z Londynu donoszą, że pomiędzy 
Bankiem Angielskim a Bankiem Ho- 
lenderskim wynikł następujący konflikt: 


W swoim czasie (21 września), śdy 
Wielka Brytanja porzuciła zasadę pary- 
tetu złota, Bank Holenderski zażądał, 
aby Bank Angielski pokrył w złocie zo- 
bowiązania wekslowe w  szterlingach 
wobec Banku Holenderskiego. Spotkał 
się jednak z  kategoryczną odmo+/ą, 
wskutek czego dyrektor Banku Holen- 
derskiego Wissering podał się do dymi 
sji jako odpowiedzialny za straty, jakie 
z tego tytułu poniósł Bank Holender- 
ski. 

Bankowi Holenderskiemu groził w 
ten sposób poważny deficyt, obecnie je- 
dnak Bank Holenderski za zgodą rzą- 
du holenderskiego przepisał powyższe 
zobowiązania na administrację rządową 
Indji holenderskich, które zobowiąza: 
niami temi zamierzają spłacić pożycz- 
kę udzieloną Indjom holenderskim 
| przez Bank Angielski w wysokości 11 
| miljonów iuntów. Płatność tej pożyczki 

przypada w 1933 roku. Fakt ten wywo- 
| łał z kolei protest Banku Angielskiego. 
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32-gi dzień 


Jeżeli wszystko pójdzie gładko, | wdziwości sprawozdania, Kiedy p. 


prawa może się skończyć na Boże 
Narodzenie — powiadają optymisci. 
Czarnowidze szykują się już do spę- 
dzęnia karnawału na Sali sądowej... 
Dzień wczorajszy dostarczył no- 
wych racyj pesymistom. Najpierw— 
oskarżyciele oznajmili, że chcą powo 
łać na świadka p. majora Dziadosza, 
dzisiejszego dyrektora kancelarji sej- 
mowej. P, Dziadosz zapewne będzie 
chciał zeznawać o listopadzie 1923 r. 


i będzie chciał powtórzyć swe „rewe- ` 


lacje'' o tow. Haeckerze. Obrona na to 
postawiła wniosek powołania tow. 
Haeckera, Żuławskiego i in. dla kon- 
frontacji z p. Dziadoszem. 
Proponowali dalej oskarżyciele po 
wołanie b. naczelnika straży sejmowej 
Sławickiego, usuniętego ze stanowi- 
ska po najściu oficerów na Sejm. P. 
Stawicki miał zadać kłam  sprawo- 
zdaniu Komisji śledczej, która bada- 
ła te zajścia, Obrona tedy poprosiła, 
aby pos. Seweryn Czetwertyński, b. 
prezes tej komisji, posłowie Stefan 
Dąbrowski, tow, Tadeusz Reger, b. 
dyrektor kancelarji Pomorski, rów- 
nież mogli świadczyć i dowodzić pra- 


prok. Grabowski usłyszał tyle na- 
„zwisk, zrzekł się swego nowego świad- 
ka. 

Wreszcie proponowało Oskarżenie 
wezwanie komisarza Fuchsa, tego, 


który robił „porządek* na stokach 
Cytadeli w roku 1929, Obrona 
przedstawiła kontr - świadków 


tow. Kwapińskiego i Arciszewskiego, 
P. prokurator znowu zaczął się zrze* 
kać ale sąd wbrew temu postanowił 
tych świadków wezwać. 

We czwartek ma się odbyć kon- 
frontacja Haecker — Dziadosz. Bę- 
dzie to dzień jeden z najsensacyjniej- 
szych w tym procesie. 

DER 


* 

Już zaczęto narzekać na „nudę” po 
pięciu tygodniach trwania rozprawy. 
Kto jednak wczoraj był w sądzie, nie 
mógł się skarżyć na brak wrażeń. 

Najwięcej dostarczyło ich zeznanie 
b. prezesa Sądu Najwyższego, mec. 
Mogilnickiego, który z egzemplarzem 
Konstytucji w ręku wyliczył wszyst- 
kie tej biednej Konstytucji paragra- 
fy, pogwałtone, pominięte, naruszone. 
Naliczył ich aż 15, pokrótce mo- 


„ROBOTNIK“, środa, 2 śrudnia 1931 r. 


tywując każde łamanie prawa. 

A potem wymienił kilkanaście wy- 
padków „pośredniego“ i „bezpośred- 
niego“ nacisku na sąd. Opowiedział 
sprawę mianowania p. Cara na Ko- 
misarza wyborczego w 1927 r., powtó* 
rzył swe rozmowy z tym samym p. 
Carem na temat dekretu prasowego, 
scharakteryzował stosunek p. Cara 
do ustaw, do wyroków sądowych, do 
sędziów przytoczył kilka bardzo pi- 
kantnych szczegółów z okresu „czy“ 
stki“ w sądownictwie. 

„Praworządność" sanacyjna w ca- 
łej swej wspaniałości została odmalo 
wana. Wrażenie bylo wstrząsające. 


* 

Mało wrażeń — A zeznanie prez. 
Thugutta ostre, nielifościwe, "nieod- 
parte argumentami? 

W kilku zdaniach wykazał p. Thu- 
gutt całą nikłość oskarżenia o „spi- 
sek i zamach“. „Spisek“ Centrolewu 
— w którym nic nie można było u- 
kryć, kiedy można zamachu dokonać 
tylko za pomocą wojska, kiedy nie 
było żadnego nastawienia zamachowe 
go? 

O innym zamierzonym zamachu do 
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wiedzieliśmy się od ob, Thugutta. P. 
Walery Stawek, b. premjer, zamie- 
rzał wprowadzić w Polsce monarchję 
i całkiem poważnie zwierzył się z 
tem sen, Motzowi. Brześć, jako sy- 
stem, miał być wstępem do tej zmia- 
ny ustroju. 
9 

Mało wrażeń? — A sensacyjne re» 
welacje red, Kwiecińskiego o biciach, 
napadach, gwałtach, o bojowcach sa- 
nacyjnych, niewykrytych sprawcach. 
ludziach w mundurach wojskowych... 
Sporo nowego materjału przybyło do 
użytku prokuratury, jeżeli będzie 
chciała zająć się temi wszystkiemi o- 
skarżeniami, które padły podczas pro- 
cesu. 

e 

Nie wiemy, czy skonłiskują nas 
dzisiaj czy nie. Może przemówi do 
sumień cenzorskich wczorajsze o= 
świadczenie tak wybitnego prawnika, 
jak p. Mogilnicki, który pokazując są 
dowi numer „Robotnika“ z białemi 
plamami, zapewniał, iż konfiskata 


dowej jest bezprawiem, 
kk 


procesu brzesk 


| sprawozdań z publicznej sprawy są- 


| 
| 


z 


man m e 


Bardzo popularną stanie się zapew 
ne w Polsce miejscowość siedmio- 
grodzka Alba Julia, Dużo mówiono 
o niej wczoraj podczas zeznania red, 
Kwiecińskiego. P. prok. Rauze do- 
szukiwał się analogji między stuty- 
sięcznem zebraniem chłopów rumun- 
skich w Alba Julji — które było 
wstępem do obalenia rządów Bra- 
tianu — a Kongresem Krakowskim, 
który, niestety, nie był początkiem 
końca dyktatury Piłsudskiego, 


Tyle mówiono o Albie Julji, o jej 
położeniu geograficznem, o tych 100 
tysiącach, o jej konsekwencjach, że 
wreszcie tow. Mastek zadał takie py- 
tanie: 


„Świadek mówił gdzie leży ta Julja 
Alba, i że przyszło do niej 100 tysię* 
cy chłopa. Chciałbym się zapytać, 
czy policja tak im przeszkadzała, jak 
w Krakowie?" 

Przewodniczący, po chwili zasta- 
nowienia się, uchylił pytanie i zarzą- 
dził przerwę. Rozchodzono się, trzę- 
sąc się od śmiech. 


js. 


Rewelacyjne zeznania prez. Mogilnickiego, Rejestr oskarżeń red. 
Ńwiecińskiego, red. Thugutt o Centrolewie 


zeznanie prof Kulczyckiego 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła 
się o śgodz. 10.05. Pierwszy przed 
sądem stanął Ludwik Kulczycki, profe- 
sor Szkoły Nauk Politycznych, członek 
Rady Naczelnej i Komitetu Głównego 
N.P. R, 


CELE KONGRESU KRAKOWSKIEGO 


Na pytanie mec, Berensona świadek 
określa cele, dla których powstał Cen- 
trolew, Zjazd Centrolewu miał na ce- 
lu obalenie legendy o tem, że opozycja 
uprawia tylko negację. Trzeba było wy- 
kazać, że między Sejmami, większością 
sejmową a społeczeństwem istnieje ści- 
sły kontakt, że większość ma oparcie 
w społeczeństwie. À 

Odwołanie się do mas nosiło w sobie 
zapowiedź ogólnej akcji wyborczej. Ce- 
lem tych manifestacji było doprowadze 
nie do zwołania” sesji sejmowej. 

Adw.: — Czy wybory, które by dały 
większość opozycji wyjaśniłyby sytuację 
w kraju? 

ŚŚw.: — Takie wybory mogły dopro- 
wadzić do ustąpienia rządu, albo zama- 
chu stanu. 

Adw.: — Czy Kongres krakowski mo- 
żna uważać za próbę zamachu? 

ROLA PARLAMENTU. 
Św.—Bezwzględnie nie. Pragnę zazna 
czyć, że w rozwoju życia parlamentarne 
do odcawna stwierdzamy fakt przeno- 
szenia się punktu ciężkości pracy polity- 
cznej poza parlament. Wszak wszystkie 
nieomal sprawy omawiane są przedtem 
przez organy wykonawcze stronnictw, a 
to co się dzieje w pariamencie jesl wła- 
ściwie ostatnim aktem załatwienia da- 
nej sprawy. To jest rzecz normalna, I 
dlatego w tych krajach, gdzie stronni- 
ctwa utrzymują kontakt ze społeczeń- 
stwem (Anglja); parlament pracuje do. 
brze. 
nictwa, tem trudniej przejść do nielegal- 


14 WRZEŚNIA, 


Następnie świadek stwierdza, że ni- } 
gdy nie słyszał o tem, aby Centrolew | 
miał jakie zamiary spiskowo - zamacho- ; 


we, W demonstracji z 14 września świa 


dek widzi pierwszy wspólny występ w : 


związku z wyborami. NPR. bezpośrednio 
po zamachu majowym zachowała stosu- 
nek rzeczowy. W miarę, jak następo- 
wały akiy niekonstytucyjne ostrze opo- 


zycyjności NPR wzrastało. Dzień 14-go | 


września nie był dniem opadnięcia na- 


strojów opozycyjnych. Nastroje te wzra | 


stały w miarę, jak działy się fakty wy- 
wołujące powszechne oburzenie. 


POWOŁANIE NA ŚWIADKA TOW. 


GROSFELDA, 
Po zeznaniach prof, Kulczyckiego, ad- 
wokat  Honigwill, wniósł powoła- 


nie w charakterze świądka tow. Ludwi- 
ka Grbfelda, adwokata z Przemyśla, 
który stwierdzi, iż ua kilka dni przed u- 
więzieniem tow. Liberman w liście do 
niego dał wyraz stanowisku kierowni- 
stwa PPS wobec demonstracji 14 wrze- 
śnia i syluacji wytworzonej w związku 
Z rozpisanemi wyborami. 

Prok. Reuze: nie oponuje przeciw po- 
wołania świadka, ale jednocześnie po- | 
wołuje się na okólnik CKW  polecający | 
obsadzenie szos, dróg i kolejowych dwor i 


| na przysposobienie wojskowe. 


 rownictwa tego kursu, 


Im szersza jest działalność stron- | 


| 
nej formy pracy. | 
| 
í 
ł 
l 
| 
| 


| oficjalnie, 


ców w dn. 14 września, W  dyspozy- 
cjach tych p. Rauze dopatruje się in- 
strukcję rewolucyjnych. Zatem, mów 
p. Rauze, jeśli ktoś godził się na rewo- 
lucję, to i godzić się musiał na konse- 
kwencje z tego wynikające. Jeżeli ktoś 
się na to nie godził, to winien wystąpić 
z partji. 

Na propozycję tę odpowiedział w ele- 
gancki sposób adw. Honigwill, który irs 
nicznie podziękował p, Rauzemu za ra- 
dy, jakich udzielał tow. Libermanowi, 
należącemu do PPS od 40 lat z górą, 


Tow. Michałowicz o kursie 
w Zawodziu 


Drugi z kolei staje przed sądem tow. 
dr. Jerzy Michałowicz, sekretarz gene- 
ralny Z. R, S. S„. członek Rady Naczel- 
nej PPS. 

Adw. Benkiel: — Czy Z. R. S. S, orga 
nizował kursy? 

Świadek: — Tak. 

Adw.: — Czy Z, R. S, S. organizował 
kurs w Zawodziu? 

Św.: — Z. R, S S: organizował i orga- 
nizuje kursy wychowania fizycznego, Z. 
R. S. S. z tytułu swojego charakteru 
musi organizować m. in. i kursy, W r. 
1929 na Kongresie Z R, S. S. postano- 
wiono rozszerzyć działalność Związku i 
Wobec 
tego Z. R” S$. S, zwrócił się do Państw. 
Urzędu Wych, Fizycznego o objęcie kie- 
P. U. W. F; u: 
dzielił swej zgody. Odbył się w Zawo: 
dziu kurs wychowania fizycznego, wed- 
ług programu, pod kierownictwem P. U. 
W. F. 

Adw.: — Kto to byli uczestnicy kur- 
su? 

Św.: — Uczestnikami kursu byli człon 
kowie klubów sportowych Org. Młodz. 
T. U, R. i delegowani przez Związki za: 
wodnicy, 


Adw.: — Jaka była ocena kursu przez 


| kierownictwo kursu? 


św.: — Kierownictwo kursu wyzna- 
czone było przez P. U, W. F. Głównym 
instruktorem był kpt. Szemplński, O- 
pinja jego o kursie, a raczej o materjaie 
ludzkim, nie była najlepsza. Jednak 
żadnych specjalnych zarzutów nie sta- 
wiał. 

Adw.: — Kto był na zamknięciu kur- 
su? 

Św.: — Z ramienia Z. R. S, $. przybył 
tow. pos. Pużak, jako prezes Zarządu 
Gł. Z. R. Ś..5. 


Adw: — Czy pos. Pużak występował 


jako przedstawiciel Z, R, S. 
NY 

Św.: — Tak pos. Pużak, jako prezes 
Z, R. S, S. konierował niejednokrotnie 
z dyrektorem P. U. W F. w sprawach 
Związku 

Adw: — Jak często odbywały się kur- 
sy? 

Św.: — Rok rocznie w liczbie 4 — 6, 
wedłuś planu i programu pod kontroią 
P,U.W.F. 

Adw.: — Czy wykłady o zasadach so- 
cjalizmu wchodziły w program kursu? 

Św.: — Tak. Wykłady te były objęte 
programem. A program ten znany był 
P, U. W, F. Zresztą te wykłady odby- 
wają się na każdym kursie 

Adw. Bererson: — Czy: pan 


dworcu, kiedy jechali uczestnicy kursu 
do Zawodzia? 

św.: — Byłem. 

Adw.: — Czy pan uprzedzai wyjeż- 
dżających, aby ukrywali oni to, że są mi- 
licjantami? 

Św,: — Tego nie robiłem. To prze- 
cież był kurs P, W. a nie milicyjny. 

Adw.: — A czem pan wytłumaczy, że 
przysłany na kurs wywiad tak mówi o 
panu? 

Św.: — Sądzę, że jest to potrzebne 
dla inych celów. | 

Adw.: — Czy P. U. W. F. subwencjo- 
nował kursy nadal? 

św.: — Tak, Od r. 1929 Z, R. S. S. 
zorganizował około 10 kursów, subwen 
cjonowanych przez P. U. W. F, 7 

Na pytanie adw. Sterlinga, tow. M'cha 
łowicz stwierdza, że na kursie w -Zawo- 
dziu byli uczestnikami nieczłonkowie P, 
P, S., że Zloty sportowe były organizo- 


OSWIADCZENIE 


Dziś przeczytalem „rewelacje“ p. 
Dziadosza 0 tow. Haeckerze, które 
miał mi p. Dziadosz już poprzednio ko- 
munikować. Muszę stwierdzić, że iak- 
tycznie p. Dziadosz opowiadał mi o ja- 
ki śś rzekomem staraniu się tow. Haec 
ke... o posadę u niego, uważałem jed- 
nak i uważam te przechwałki za rzeczy 
tak nieistoine, nie mające żadnego wpły 
wu na stosunek tow. Haeckera do par- 
tji — że ani jego, ani instancyj partyj- 
nych o tych plotkach nie zawiadomi- 
łem. 

Kraków, 28 listopada 1931 r, 

Zygmunt Żuławski. 


È CYKLU: BLASKI MIASTA 
FRANCISZEK REJMAN. 


Głód 


Te ulice — to tamci ludzie ugrzecz- 
nieni, 

Którym nie trza już było jej potulnej 
pracy —- 

Te ulice tak samo — bo jakże inaczej 
Popychają ją twardą pięścią głuchych 
cieni... 


Odeszła — ach! Samotność, którą 
karmi gorycz, 
Którą żałość rozdziera jak padlinę | 


s wrony... 
Żeby chociaż sił trochę — trochę tej 
podpory, 
Trochę strawy gorącej ustom popie- 
czonym! — 


Tak jest słabo — zielone płaty — 
bruk zatańczy! — 
I chichoczą w podskokach pełne jadła 
sklepy — 
Potem nagle zatkane wszystko bólem 
ślepym 
I na piersi się rzuca szum czarnej | 
szarańczy. | 


Upadła siną twarzą na bruk równie 
* siny ==: 
Nie żebrała o litość, bo żebrać nie ` 
mogła... 
Tylko. ją ta ulica swem szyderstwem 
zwiodła. — 
Oczywiście nie było w tem niczyjej 
winy — %+ — | 


wane w miesiącach wiosennych, letnich 


i jesiennych, oraz, że na boisku R. K. S. parlamentarnej, 


„Skra“ odbywały się ćwiczenia milicji 
porządkowej P., P. S., działo się to w o- 
kresie 1924 — 1927, 


Oów.adczen:e Janą Dębs 'iego 


Z kolei stanął przed Sądem ob, Jan 
Dębski, b. w.cemarszaiek Sejmu, wybit- 
ny działacz PSL „Piasta“, dziś dyrektor 
Seminarjum nauczycielskiego. 


JEDNOSTKA NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 
WYSIŁKU ZBIOROWEGO. 


Na pytania adw. Jarosza, ob. Dębski 
stwierdza, że po zamachu majowym PSL 
"„Piast” stanął na grunc.e faktów doko- 
nanych. Uważali bow.em, że w interesie 
państwa leży wyprowadzenie Polski na 
drogę prawa. „Piast” dążył tylko do te- 
go, aby prawo pisane odpowiadało sta- 
nowi faktycznemu, by było uzgadriane 
z życiem. Dlatego „Piast brał udział 
żywy w pracach, które zmierzały do na- 
prawy tego stanu rzeczy, Uważaliśmy i 
uważamy, że metody rządzenia są złe, 
Przebudowa życia politycznego nie mo- 
że polegać na rozbijaniu stronnictw, 

Wybory z r. 1928 nie prżyniosły wy- 
jaśrienia sytuacji. Wkrótce po wybo- 
rach p. Sławek sam stwierdził, że wszy- 
stko odbywa się w Polsce inaczej, niż 
przepisuje Konstytucja, 

W warunkach naszych, z chwilą, kie- 
dy wkroczyliśmy na drogę zb orowej 
pracy dla państwa, nie możemy teraz 

zgodzić się na zastąpienie zbiorowego 
wysi ku wolą jednostki. 

Gdyby rząd chciał przystąpić do pra- 
cy nad konstytucją, to wydaje mi się, że 
w wielu punktach może być osiągrięty 
kompromis, porozumienie. 
CHARAKTER I CEL CENTROLEWU. 

Myśmy, mówi świadek, nie mieli zde- 
cydowanej koncepcji. Szliśmy z lewicą 
i często z prawicą, Jakkolwiek były du- 
że różnice w poglądach na naprawę 
"Rzeczypospolitej, to jednak wierzyliś- 
my, że lewica, łącznie z centrum, potra- 
ii opracować reformę korstytucji, Cen- 
trolew nigdy nie był formacją spiskowa. 
„Jego dzałalność była legalna i jawna, 
celem przeprowadzenia wspólnie wybo- 
rów. 

Mówiąc o stosunkach w „Piaście”, 
„świadek stwierdza, że nigdy na posie- 


| dzeńiach władz naczelnych Strornictwa 


nie było mowy o usun'ęciu siłą rządu. 

Ob. Dębski wspom'na o roli odegra- 
nej przez Witosa w r. 1920 o wizycie 
Witosa u premjera Stambulijskiego, za- 
mordowanego później przez przeciw- 
ników politycznych. 


DZIAŁALIIOŚĆ TOW, LIBERMANA 
ZAGRANICĄ. 

W końcu świadek mów: o działalnoś- 
ci tow. posła Libermana na terenie za- 
granicznym, oraz o pracach posłów i se- 
natorów socjalistycznych w Komisji za- 
granicznej Sejmu i Senatu. 

Ob. Dębski stwierdza, że działalność 
posłów: Libermana i Niedz:ałkowskiego 
oraz nieżyjącego już sen. Posnera była 


| niezwykle cenna, dodatnia i owocna dla 


Polski, 

Na posiedzeniu połączonych Kamisyj 
Zagranicznych Parlamentu i Senatu fran 
cuskiego pos L'berman oświad:zył, że 
-sprawa granic w Polsce jest poża wszel- 
ką dyskusją, i że wszyscy w Polsce sta- 
ną w obronie granic kraju, które są nie- 
naruszalne, 


W Londynie na kongresie Unji Między- 
na którym był i pos. 
Liberman, oświadczył -on wtedy świad- 
kowi, że gdyby przemawiał na kongre- 
"sie, to nie mógłby mówić przykładowo 
o kryzysie parlamentarnym. 


UCHYLONE PYTANIE. 

Prok. Grabowski: Czy pan korespon- 
dował w sprawie Kongresu z Witosem? 

św.: Tak. 

Prok.: Czy pan informował lstownie 
Witosa o uchwałach PPS? 

Św.: Nie przypominam sobie. 

Tow. Dubois; Czy te listy, pisane 
przez pana, doszły do rąk adresata, czy 
też należą do kategorji „listów które g9 
nie doszły“? 


Przew.: Uchylam to pytanie. 


Oskarżenia 
red. Kwiecińskiego 


Z górą 2-godzinne zeznania p. Krwie- 
cińskiegó, redaktora „Placówki“ oblito 
wały w momenty sensacyjne, 

Świadek na wstępie zaznacza, że jesi 
prezesem Zarządu NPR i członkiem Ra- 
dy Naczelnej swojego stronnictwa i ja- 
ko'taki brał czynny udział w przygoto- 
waniach do Kongresu krakowskiego. 


JAK ZORGANIZOWANO KONGRES 
KRAKOWSKI. 


Organizatorom była obca myśl jakich 
kolwiek „wystąpień rewolucyjnych, dą- 
żących do obalenia rządu”, natomiast 
podkreślano specjalnie, aby członkowie 
NPR., mający legalnie broń, nie brali 
jej ze sobą na Kongres, celem uniknię- 
cia prowokacji ze strony organizacyj sa- 
nacyjnych. Ze strony władz prowoka- 
cji się nie obawiano, wierząc zapewnie- 
niom wojewody i starosty. Dla unik- 
nięcią możliwości zamachu na Kongres. 
zmieniono w ostatniej chwili lokal, w 
którym Kongres miał się odbyć, 
OCHRONA POSŁA MACKIEWICZA. 
' Jako próbę tego, do jakiego stopnia 
unikano prowokacji, świadek przytacza 
fakt udzielenia specjalnej „ochrony“ mo 
narchiście sanacyjnemu posłowi Mac- 
kiewiczowi, który przybył na Kongres 
w charakterze gościa. Chodziło w da- 
nym wypadku o uniknięcie możliwych 
zajść na Kongresie, 

PUŁKOWNICY PRZECIWKO „BAR- 
TLOWCOM"'. 

Świadek charakteryzuje następnie sto 
sunki panujące w B,B., walki pomiędzy 
śrupą pułkowników a tak zw. „bartlow 


cami", tendencje rozłamowe w łonie 

B. B 

KONGRES ODBYŁ SIĘ POD HASŁEM 
LEGALNOŚCI 


Adw. Ujazdowski: — Jakie przemó- 
wienia, wywoływały najżywszy od- 
dźwięk wśród uczestników Kongresu? 

św.: — Te w których podkreślano, 
że nie damy się zapędzić w stan rewo- 
lucyjny, który nam uniemożliwi legal- 
ną pracę. Kongres był wogóle pod ha- 
słem legalności, wszystkie transparenty 
były przez władzę zalegalizowane 1 przy 
znać trzeba, że władze administracyjne 
i policyjne w Krakowie zachowały się z 
całą poprawnością. 


DOKOŃCZENIE NA STRONIE 3-EJ. 


A Nr 424 


FAKTY BICIA PRZEZ POLICJĘ, 

Adw.: — Czy możę pan przytoczyć 
dam fakty napadów na działaczy opo: 
gycyjnych i znęcania się nad uczestn ' à- 
«mi opozycyjnych zgromadzeń? 

św.: Byłem naocznym świadkiem, 
jak w obecności Naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa Lisowskiego, jego po- 
moćnika Suchanka, inspektora policji 
Szucha i słynnego komisarza Pitułaja po 
głośnej masakrze na ul. Karowej w r. 
1928, bito ludzi w ten sposób, że dwóch 
wywiadowców trzymało ręce bitego a 
trzeci walił go po ustach i pó nosie ku- 
lakiem, Słyszałem, jak w obecności dy- 
śnitarzy policyjnych świstały pałki gu- 
mowe. 

Identyczna zresztą pałkę widziałem w 
ręku posła Idzikowskiego (B,B.), gdy ten 
napadał na posła Rybarskiego. 

Adw. Nowodworski: — Pochodziły 
zapewne z jednego sklepu. 

HASŁO „KAROL“. 

św.: — Wiem nawet, że w tym okre- 
sie cząsu były duże zamówienia na te 
pałki. Byłem świadkiem „eksmitowa- 
nia" Stronnictwa Narodowego z jego 
wiasnego lokalu, Intrygowało mnie wów 
cząs powtarzane w tłumie napastników 
hasło „Karol“. Później odkryłem, że 
było to imię owego Orlika, zaangażowa 
nego przez pp. Lisowskiego i Banko do 
akcji rozbijackiej, który nie otrzymał 
wynagrodzenia i wystąpił przeciwko 
tym panom do, sądu. 


SZPALER POLICJI DLA SPRAWCÓW 
NAPADU, 

Świadek opisuje całe zajście i pod- 
kreśla paradoksalność jego zakończenia 
śdy sprowadzona dla ochrony przed na- 
pastnikami policja utworzyła szpaler, 
przez który przeszli spokojnie uczestni- 
cy napądu, wznosząc okrzyki „niech 
żyje matfszałek Piłsudski". 


CENNIK PRZEKUPSTW WYBOR- 
CZYCH. 

Świadek przechodzi do sprawy nad- 
użyć wyborczych i podkreśla fakt wy- 
dawania na wybory sum, które „we- 
dług moralności przedmajowej' byłyby 
niezrozumiałe, Do sum tych należały 
pozycje: na przepłacanie funkcjonarju- 


szy innych grup politycznych, na wyna». 


grodzenie dla funkcjonarjuszy policji, na 
skup legitymacji innych stronnictw. Za 
legitymację „Str. Chłopskiego” płacono 
tzi, za legitymację „Wyzwolenia“ — 2 
złote. 
„DYWERSJA*, 


„ZZOZ Zn 


ki" były stałe konfiskaty pisma, zam- 
knięcie drukarni, „grożącej bezpieczeń- 
stwu publicznemu”. 


NIE WYBORY, LECZ ROZBÓJ, 


Mówiąc o nadużyciach wyborczych, 
świadek cytuje oświadczenie prezesa 
Dąbskiego na Głównej Komisji Wybor- 
czej w r. 1928, że „to nie jest akcja wy- 
borcza, lecz rozbój . 

KTO ZA CO SIEDZIAŁ W BRZEŚCIU. 

Adw, Czernicki zapytuje, czem świa- 
dek tłómaczy sobie znalezienie się po- 
sła Sawickiego w Brześciu. 

Św.: Tego właśnie nie mogliśmy sobie 
wytłomaczyć, Rozumieliśmy, że poseł 
Liberman był w Brześciu za Trybunał 
Stanu, Witos, bo jest Witosem, Pragier 
i Putek za komisję admiinistracyjną, Cioł- 
kosz i Dubois za pracę wśród młodzie- 
ży, na którym to terenie sanacji bardzo 
zależy, Bagiński za to, że nie wykonał 
pewnych propozycyj i za to, że w r. 1923 
organizował... Legjonistów, Ale za co w 
Brześciu był Sawicki — nie rozumia- 
łem, Dowiedziałem się potem, że cho- 
dziło o to, aby był w „transzy” ktoś ze 
Str, Chłopskiego. Ponieważ nie było ni- 
kogo innego, wzięto Sawickiego. 

NAPAD NA DĄBSKIEGO. 

Świadek opisuje dalej napad na posła 
Dąbskiego, podkreślając cynizm zbirów, 
którzy nie wahali nawet przed skrzyw- 
dzeniem 9-letniej córeczki prezesa Dąb 
skiego, która usiłowała bronić swego 
ojca. Dziecko miało podartą sukienkę, 
bo je rzucono na parkan. 


POLICJA OPIEKUJE SIĘ ROZBIJA- 
CZAMI 


Świadek przechodzi z kolei do napa- 
du na lokal „Gazety Chłopskiej“ i do 
słynnego zebrania samozwańczej Rady 
Stronnictwa Chłopskiego, której człon- 
ków przywieziono za bezpłatnemi bi- 
letami kolejowemi, Gdy prawdziwi wła- 
ściciele lokalu chcieli dostać się z po- 
wrotem do lokalu, znaleźli lokal oto- 
czony przez policję, która strzegła 
„władz” samozwańczych stronnictwa, 


KONFISKATY NA ROZKAZ B. B. 
Adw. Sterling; Czy słyszał pan wez- 


„ROBOTNIK“, środa, 2 śrudnia 1931 r, 


wanie posła Arciszewskiego w dniu 14 
września do unikania prowokacji? 

Św.: Tak. Uważałem nawet obawy te 
zą nieuzasadnione. 

Adw. Urbanowicz: Czy znane są p. 
redaktorowi takty konfiskat na skutek 
interwencji sekretarjatu klubu B.B.? 

św.: Cały szereg takich wypadków. 

Adw, Honigwill: Czy były wypadki 
napadów na działaczy z B.B.? 

Św.: My w swojem środowisku ban- 
dytów nie posiadamy. ý 

CO SIĘ STAŁO Z BRONIĄ. 
~ Adw. Honigwill: Czy stronnictwo po- 
siadało broń? ` 

św.: Tak: Mieliśmy broń w czasie in- 
wazji bolszewickiej. Część tej broni stra 
ciliśmy w czasie powstania górnośląs= 
kiego, resztę skradziono nam w nocy z 
13 — 14 maja 1926 roku przez włama- 
nie i rozprucie kasy ogniotrwałej, Od- 
tąd już broni nie posiadamy, 
PYTANIE, NA KTÓRE LEPIEJ NIE 

ODPOWIADAĆ. 


Prok. Rauze: Czy przemówienie pana 
na Kongresie krakowskim było podbu- 
rzające czy łagodne? . 

św.: Musiałbym się najpierw porozu- 
mieć z panem prokuratorem co to jest 
przemówienie podburzające. Jeżeli pod- 
burzaniem jest mówienie o zbrodniach, 
to przedewszystkiem  podburzycielami 
są prokuratorzy. 

Prok, Rauze: Czy palnął pan tam ta- 
ką mówkę jak teraz tutaj? 

Przewodniczący: Może pan oczywiś- 


‘cie na takie pytanie nie odpowiadać. 


Nowe wezwania świadków 


Prok. Grabowski: Chciałbym prosić o 
wezwanie szeregu świadków, mogących 
sprostować różne nieścisłości, jakie się 
dostały do sprawy. A więc mjr. Dzia- 
dosza dla ustalenia roli red. Haeckera. 
Kom. Fuchsa dla ustalenia zajść na cy- 
tadeli i Pawła Stawickiego, dla oświetle 
mia stosunku władz sejmowych do ofi- 
cerów, przybyłych do Sejmu. 

Adw. Benkiel: Nie oponujemy prze- 


PROCES BRZESKI (CIĄG DALSZY) 
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ciw wezwaniu mjr. Dziadosza, ale po- 
mieważ p. Dziadosz rzucił na red. Haec- 
kera oszczerstwo, prosimy o powołanie 
ponowne red. Haeckera i posła Zygśmun 
ta Żuławskiego dla wyjaśnienia tego o- 
szczerstwa. 

Prok. Proszę o stwierdzenie w proto- 
kule, że adw. Benkiel wyraził się, że p. 
Dziadosz rzucił oszczerstwo. Takie wy- 
rażenie jest niedopuszczalne. 

Sąd postanowił na dzień 3 grudnia po 
wołać mjr. Dziadosza, red. Haeckera i 
posła Żuławskiego. 

*Adw, Berenson: W związku z powo- 
łaniem św. Stawickiego wnoszę powoła- 
mie przew. kom. sejmowej, która bada- 
ła sprawę zajścia z ołicerami: posła 
Czetwertyńskiego, posła Stefana Dąb- 
rowskiego, posła Regera i b. szefa kan- 
celarji Pomorskiego. 

Sąd postanowił ani Stawickiego, ani 
ikontr-świadków obrony nie wzywać, 
natomiast wezwać również na 3 grud- 
nia kom. Fuksa i ponownie zażądanych 
przez obronę posłów Kwapińskiego i 
Arciszewskiego. 


Prezes Al. Mogilnicki 
0 łamaniu prawa 


Następnie przed pulpitem dla. świad- 
ków staje adw. Aleksander Mogilnicki, 
b. prezes Sądu Najwyższego. Zeznaje 
bez przysięgi. 

Pierwsze pytanie zadaje p. Mogilnic- 
kiemu adw. Szurlej, 


JAK SIĘ ODBYŁ WYBÓR 
GEN. KOMISARZA WYBORCZEGO. 


Adw.: Obror.a powołała świadka na 
okoliczność łamania prawa na polu są- 
downiciwa. 

Św.: W mojem rozumieniu były dwa 
typy nacisku na sądownictwo: na- 
cisk pośredni i nacisk bezpośredni. Ja 
zetknąłem się dwukrotnie z bezpośred- 
nim naciskiem. W pierwszym wypadku 
chodziło o wybór generalnego komisa- 
rza wyborczego, W tej sprawie były 
dwa pisma. Jedno podpisane przez ów - 
czesnego premjera Piłsudskiego, drugie 
pochodziło od wicepremiera Bartla. W 


m. CA 
Pięć lat nieudolności 
na polu budownictwa mieszkaniowego 


W lipcu 1926 roku, ówczesny pre- + Rozbudowy, i świadome sprowadze- 


mjer pierwszego sanacji” 


Ministerjum spraw wewnętrznych po- | prof, Bartel opowiedział się, jako zwo 


leciło województwom 
wymienionych sum i umieszczenia tych 
wydatków w budżecie w rubryce wy- 
datków na dywersję. Rozbijanie „Piasta“ 
przez Mojżesza Kanarka i Bojkę kosz- 
towało sumy b. poważne, Mieliśmy na 
to dowody, że pozycje te były przedsta- 
wiane do zatwierdzenia ptremjerowi 
przez Ministr, spraw wewnętrznych. 


POSEŁ z BB, KTÓRY NIE ZDĄŻYŁ SIĘ 
OBRAZIĆ, 

Adw. Ujazdowski: Czy „Placówka” w 
związku z temi rewelacjami miała jakieś 
procesy? 

św.: Pan marszałek Daszyński spowo* 
dował obrażenie się jednego z tych pa- 
nów posłów z BB. w związku z naszemi 
rewelacjami. 

Adw, Nowodworski: Czyli że p. mar- 
szałek Daszyćski zwrócił uwagę temu 
panu, że czas już się obrazić, 

Św.: Złożyłem wówczas odpowiednie 
materjały sądowi marszałkowsk'emu, ale 
sąd marszałkowski z powodu rozwiąza- 

„nia Sejmu, sprawy tej już nie rozpatrzył. 
CZTERY TOWARZYSTWA SANACYJ- 
NE KOSZTEM 450 TYS. ZŁ. 

„W związku z rewelacjami o wydatkach 
na wybory i działalności BB., świadek 
przytoczył fakt zgłoszenia w jednym 
dniu 4 towarzystw do zalegalizowania, a 
mianowicie: „Tow, popierania praki. 
wiedzy rolniczej”, „Tow. kultury i o- 
światy", „Tow. popierania wiedzy re- 
gjonalnej '. | 

Założycielami wymienion$ch towa- 

| rzystw byl posłowie z BB — wszyscy 
ci sami, Nie dokonywano wyboru ludzi 
według fachowości. Wymienione towa- 
rzystwa otrzymałv sumę 450 tys. zł. od 
gen, Góreckiego z Banku Gospodarstwa 
Krajowego, 

SPRAWCY NAPADÓW NA MOSTO- 

WICZA ; NOWACZYŃSKIEGO, 

Świadek przechodzi do ujawrianych 
w swoim czasie przez ,Placówkę” szcze- 
gółów napadów na red. Nowaczyńskie- 
go i red. Mostowicza, Wymieniono w 
„Placówce”, że wywieziono Mostowicza 
autem pułk, wskiego, na którym 
znajdował się numer, zdjęty z auta wo- 
jewody Krahelsk'ego, że szofer, który 
auto prowadził, nazywał się Sikora, a 
napadu dokonali: Sieczko, Kowalski i 
Wasilewski, 

Szofer, który wywoził Nowaczyńskie- 
go, otrzyinał wynagrodzenie 100 zł. 

Odpowiedzią ra działalność „Placów- 


wydatkowanie | 
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lennik bezwzględnego poparcia i roz- 
winięcia masowego budownictwa 
mieszkań dla ludności pracującej. 

Pierwszym krokiem w tym zakre- 
sie miało być ogłoszone w kwietniu 
1927 roku rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z mocą ustawy, no- 
welizujące ustawę o rozbudowie 
miast z 1925 roku w kierunku wy- 
bitnego uprzywilejowania społeczne- 
go budownictwa małych mieszkań 
przez gminy, spółdzielnie mieszkanio 
we w ścisłem tego słowa znaczeniu. 
oraz instytucje społeczno - humani- 
tarne, 

Jak w wielu poczynaniach gospo- 
darczych „sanacji“, pierwszy krok 
okazał się jednocześnie ostatnim. 
Wprawdzie Komisja Ankietowa o- 
głosiła cały tom badań i wskazań w 
dziedzinie budownictwa mieszkanio- 
wego, wprawdzie w departamencie 
śamorządowym Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych, w biurze ekonomicz- 
nem Prezydjum Rady Ministrów, w 
Ministerjum » Robót Publicznych i 
Ministerjum Skarbu opracowywane 
byty jakoweś wielkie projekty re- 
formy budownictwa mieszkanioweżo 
wprawdzie ostatni Rząd tego prof. 
Bartla wniósł nawet do Sejmu coś 
w rodzaju projektu nowej ustawy, a 
Ministerjum Robót Publicznych o- 
głosiło drukiem cały tom dociekań 
w tej sprawie — jednakże wszystko 
to okazało się rzeczywistością urojo- 
ną. 

Rzeczywistość rzeczywista poszła 
w zupełnie innym kierunku. Przepi- 
sy wykonawcze do wspomnianego 
wyżej rozporządzenia Prezydenta 
wykoślawiły zupełnie dobre. tenden- 
cje ustawy, zmieniły definicję spół. 
dzielni mieszkaniowej, ustaloną rok 
przedtem przez organ tegoż Minister 
jum Skarbu — Radę Spółdzielczą, a 
przez sześciomiesięczne opóźnienie 
spowodowały szereg faktów dokona- 
nych w podziale kredytów budowla- 
nych, uniemożliwiających wykorzy- 
stanie skromnych środków — przewi 
dzianych w ustawie, na budowę mie- 
szkań, dostępnych dla robotników i 
szerszych rzesz pracowników umy- 
słowych. 

Reszty dokonał brak nadzoru nad 
karygodną w wielu wypadkach i 
lekkomyślną gospodarką Komitetów 
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nie do zera nawet tak skromnie po- 
myślanego organu centralnego, ja- 
kim miała być Państwowa Rada Roz 
BE Miast przy Ministerjum Skar 

u 

W rezultacie pięć ostatnich lat zo- 
stało dla planowej akcji budowlanej 
tak samo zmarnowane, jak i lata 
poprzednie. Nędza mieszkaniowa 
ludności robotniczej rośnie w sposób 
zupełnie niebywały i nie znajduje so- 
bie dzisiaj odpowiednika w żadnym 
już z krajów Europy. Wybudowane 
zaś nieliczne stosunkowo małe miesz 
kania są, wskutek wysokiego komor 
nego, niedostępne dła robotników. 
Najlepszym przykładem są tutaj do- 
my wybudowane dla robotników 
pzez Zakłady Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umysłowych w Warszawie, Ło- 
dzi, i Sosnowcu. Mieszkań niema ko- 
mu wynająć — bo są za drogie. Ba- 
łagan gospodarki kapitalistycznej u- 
jawnia się i w tej dziedzinie z całą 
jaskrawością. 

Niema nadprodukcji mieszkań, bo 
setki tysięcy robotników gnieździ się 
w norach, ale niema nabywców na 
nowowybudowane mieszkania, bo ġo 
spodarka jest bezplanowa, nie liczą: 
ca się zarówno z potrzebami, jak i 
możliwością płatniczą szerokich 
rzesz społeczeństwa. 

P. S, wniosła do Sejmu w 1929 
roku projekt ustawy przewidujący 
budowę miljona izb w ciągu najbliż- 
szych dziesięciu lat. Realizacja tego 
projektu miała na celu nie tylko zwal 
czenie klęski mieszkaniowej, ale i 
stworzenie wielkiego warsztatu pra- 
cy, ożywienie wielu gałęzi przemys- 
łu, zmobilizowanie owo a i pla 
nowe ich zużycie. Wpływ tej akcji 
na poważne złagodzenie zbliżającej 
się wówczas klęski bezrobocia nie 
uległ żadnej wątpliwości. Projekt 
nie doczekał się nawet rozpatrzenia 
w komisji. Akcja została zmarnowa- 


na. 

Dziś po pięciu latach Rząd przy- 
chodzi do Sejmu z projektem... no- 
welizacji ustawy o podatku od loka- 
li. Państwowy fundusz rozbudowy 
miast ma deficyt. Zrozumiałe. Wpły- 
wy na ten cel przewidziane ustawo- 
wo były znikomo małe w stosunku 
do potrzeb zamierzonej akcji. 34 po- 
datku lokalowego oddaje się na bud- 
żety gmin i budowę koszar, podatku 
od placów niezabudowanych i niedo- 


statecznie zabudowanych nie ściąga 
się nawet w połowie, w śródmieściu 
na Nowym Świecie, na Marszałkow 
skiej mamy tereny rolnicze, nie 
budowlane, bo rosną na nich buraki 
i kartofle, zwalniając swych właści- 
cieli od podatku, Ale przecież nie 
uratuje się państwowego funduszu 
rozbudowy miast, nie oprze się dal- 
szej akcji budownictwa mieszkanio- 
wego na podniesieniu do 12 procent 
podstawy wymiaru podatku lokalo- 
wego dla mieszkań cztero i więcej 
izbowych, z czego zresztą tylko 5,5 
procent przeznaczone zostanie na 
ten cel, a reszta na rzecz gmin i fun 


duszu kwaterunku wojskowego. W 


uzasadnieniu wniosku niema nawet. 


obliczenia wysokości wpływów z te- 
go źródła, gdyż są one niedostatecz- 
ne dla pokrycia obecnego deficytu. 

Wniesienie projektu tej ustawy po 
twierdza tylko jedno: rezygnację dzi 
siejszych czynników miarodajnych z 
rzeczywistej reformy budownictwa 
mieszkaniowego, rezygnację z akcji 
mogącej przynieść istotną poprawę 
warunków mieszkaniow rzesz ro- 
botniczych i ożywić nasze życie go- 
spodarcze. 

Moda jest 
pijną. 3 
Robi się zbiórkę prođuktów na bez 
robotnych. 

Apeluje się do robotników żeby 
wzięli sa swoje barki utrzymanie ro- 
botników, którzy utracili pracę. 
"W dziedzinie budownictwa miesz- 
kaniowego polecono gminom budowę 
domów i baraków drewnianych. 

Akcja potanienia budownictwa, u- 
życia drzewa jako materjału kon- 
strukcyjnego, lub uwzględnienia te- 
go materjału w większym zakresie 
niż dotychczas, obok innych mater- 
jałów zastępczych, akcja taka pro- 
wadzona planowo i na szeroką ska- 
lę, mogłaby przynieść pokaźne rezul 
taty społeczne i gospodarcze. Ale 
wymaga ona tak samo zasadniczej 
zmiany dziś obowiązującego usta- 
wodawstwa mieszkaniowego, zmobi- 
lizowania i przeznaczenia na budow 
nictwo i na obniżenie świadczeń od 
pożyczek budowlanych — wielkich 
funduszów. 

Prowadzona w tym zakresie i na 
takich podstawach jak obecnie jest 
tylko jednem z ogniw uprawianej 
dzisiaj filantropii. - 

`A. Topolski. 


dzisiaj na akcję filantro- 
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obu był nacisk na to, aby komisarzem 
generalnym został p. Car, ówczesny wi- 
cemirister Sprawiedliwości. 

Pierwszy list był naogół bezbarwny. 
Proponował wybór 3 kandydatów. Oba 
listy — nawiasem mówiąc — jako do- 
kumenty, znajdują się w Min. Sprawie- 
dliwości. Na 1 lub 2 tygodnie przedtem 
miałem w Min. Sprawiedliwości rozmə- 
wę z ministrem Meysztowiczem, który 
pytał, czy to nie byłoby rzeczą niewłaś- 
ciwą, gdyby rząd wskazał kar.dydatów. 
Odpowiedziałem, że rząd może wskazać 
swoich kandydatów, ale sąd nie może w 
decyzji swojej być skrępowany, Wów»= 
czas min. Meysztowicz oświadczył, ża 
rząd życzyłby sobie, aby komisarzem zo- 
stał p. Car. Odpowiedziałem, że kandy- 
datura ta ma małe szanse przejścia, bo 
jakkolwiek ordynacja wyraźnie nie wska 
zuje, kto ma zostać generalnym komisa- 
rzem wyborczym, ale dalsze artykuły 
wyraźnie wskazują na to, że ma rim być 
sędzia i że nie może nim być nikt z wła- 
dzy wykonawczej. 

Gdy zapytałem o innych kandydetów, 
p. Meysztowicz wymienił sędziów Mi- 
chaelisa i Dutkiewicza, 

Podczas rozmowy wszedł p. Car. Po- 
wiedzi 'iśmy mu, że mówimy o kandy- 
dacie na komisarza wyborczego. Zazna- 
czyłem od siebi2, że nie mam nic prze- 
ciw p. Carowi osobiście, ale nie uważam, 
aby członek rządu mógł zostać general- 
nym komisarzem wyborczym. 

Sąd Najwyższy stanął rzeczywiście na 
tem stanowisku i postawił następujące 
3 kandydatury: na pierwszei1 miejscu 
sędziego G'życkieśo, a dalej sędziów 
Michaelisa i Dutkiewicza. 


PIŁSUDSKI ODRZUCIŁ KANDYDA- 
TÓW SĄDU NAJWYŻSZEGO. 

Wkrótce po decyzji Sądu Najw., przy- 
szło drugie pismo od premjera Piłsud- 
skiego, które zrobiło na świadku duże 
wrażenie. Premjer Piłsudski pisał, że nie 
uznaje za możliwe przedstawiene p. 
Prezydentowi do zatwierdzenia żadnego 
z pośród trzech kandydatów i prosi o 
przedstawienie mu innych trzech kan- 
dydatów. 

Sąd zastanowił się nad tym listem i 
powziął uchwałę, że wyznaczen'e dal- 
szych trzech kan łydatów byłoby sprze- 
czne z ustawą, która przewiduje tylko 
trzech kandydatów, nie zaś sześciu. 

Tymczasem premjer Piłsudski wyje- 
chał do Genewy. 

Nadszedł drugi list od wicepremiera 
Bartla, w którym pisze, że nie mogąc, 
czy nie chcąc — tego świadek dokład- 
nie nie pamięta — przeciwstawić się 
woli premjera, prosi o wyżnaczenię 
trzech innych kandydatów, przyczem 
wyznaczony był bardzo krótki termin i 
godzira, do której wybór kandydatów 
miał nastąpić. 

W przeciwnym razie — pisał p. Bar- 
tel — wybory mogą nie dojść do skut- 
ku i odpowiedzialność za to spadnie na 
Sąd Najwyższy. 

— Odpowiedzieliśmy — ciągnie dalej 
prezes Mogilnicki — że decyzji zmienić 
nie możemy, a odpowiedzialność nie na 
ras spadnie. 

Nastąpiła nominacja p. Cara. 

To był pierwszy wypadek jaskrawega 
nacisku na niezależność sądów, 

DEKRET PI! SOWY, 

Drugi wypadek nacisku na sądy za- 
szedł w związku ze słynnemi dekretami 
prasowemi. 

Wyni"ła kwestja, czy dekrety obo- 
wiązują wobec uchylen'a ich przez Sejm, 
a nieogłoszeria przez rząd uchwały u- 
chylającej. 

ak 

Dokończenie zeznań prezesa  Mogilnic- 
kiego oraz zeznan” red. St, Thugutta, po- 
damy w numerze jutrzejszym. 

Red. Thugutt w zeznaniach swych omó* 
wit obszernie całokształt polityki „Cen- 
trolewu”, wykazują absurdalne : zarzutów 
na temat rzekomych panów rewolucyjnych 
stronnictw lewicy i środka zarówno na 
Kongresie w Krakowie jak i w dniu 14-g0 
września. 
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70-1ecie S. 0. Minora 


W ostatnich dniach listopada tow. S. 
O. Minor, jeden z najstarszych przy- 
wódców rosyjskich socjalistów - rewo- 
lucjonistów, obchodził 70-tą rocznicę 
urodzin. Rosyjska emigracja eserow- 


ska obchodziła ten dzień skromną uro- `, 


imieniem Mię- 


czystością w Paryżu; ; 
ow. 


dzynarodówki nadesłał życzenia 
Adler. 


mW u”! 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 - 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. rzy'muj+ 9 r. — 7 w. 795 


Dr. med, 5. JERMUŁOÓWICZ 
SEKSUOLOG 


Choroby, niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej. 


SZKOLNA 8. Przyjmuje 1—2 i 5—7 


„ROBOTNIK“, środa, 2 grudnia 1931 r. 


O0-ta Konfiskata „Robotnika“ 


Wczorajszy „Robotnik* został skon- 
liskowany za dwa ustępy z artykułu 
tow. D. Kluszyńskiej i za część sprawo- 


zdania z procesu brzeskiego na temat 
lihbstów zagnnionych. 
Jest to już 172-ga konfiskata nasze- 


on Pa EDA 


$o pisma za ery pomajowej, 90-ta w ro- 
ku bieżącym oraz 13-ta od początku pro 
cesu brzeskiego. 


E nan) 


Proces brzeski 
Doxeńczenie rozprawy poniedziałkowej 


ZEZNANIE 


| 


Adw. Benkiel: A co to jesti Organiza- 


TOW. STEFANA KOPCIŃSKIEGO | %3 Miodzieży TUR? 


Ostatni zeznawał! onegdaj tow. sen. 
Stefan Kopciński, 

Adw. Benkiel: Jakie stanowisko zaj- 
muje pan senator w T. U. R.? 

Św.: Jestem od lat 6-ciu sekretarzem 
generalnym T UR-a. Przewodniczącym 
jest marsz. Daszyński. 

Adw. Benkiel: Może pan senator 
przedstawi nam genezę, TUR i charak- 
ter jego działalności? 

Św.: TUR. powstał po wypadkach v, 
1922 z inicjatywy władz naczelnych P. 
P. S$. i marszałka Daszyńskiego. TUR. 
ma na celu dopomożenie swoim człon- 
kom w zorjentowaniu się we wszystkich 
zjawiskach życia oraz nauczenie ludzi 
myślenia, jak również, dopomożenie ro- 
botnikom w poznaniu zasad Socjalizmu 
i historji Socjalizmu. Zadaniem TUR 
jest przygotowywanie robotników do 
tych celów, do jakich dąży Socjalizm, a 
dla których ziszczenia należy wychować 
nowego człowieka, Chodzi przedewszy- 
stkiem o nauczanie robotników szacun- 
ku dla człowieka i jego godności, co wa 
żne jest w dobie pamiatania ludzką god- 
nością. 
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Św.: Jest to organizacja autonomicz- 
na. Udzieliliśmy jej tej autonomji, bo 
młodzież lubi atmosferę samodzielności. 
Do Cehtralnego Komitetu Organizacji 
Młodzieży TUR. należą delegaci Zarzą- 
du Głównego TUR. Pewne kwestje z 
posiedzeń Komitetu Centralnego mogą 
być przeniesione na Zarząd Główny T. 
U. R. czyli zarząd TUR. „ma oko” na 
całokształt pracy Org. Młodz. TUR. 

Adw. Benkiel: Jakie są zadania Mło- 
dego TUR-a? 

Św.: Są te same, chociaż inne nieco 
metody. W organizacji młodzieży zwra- 
ca się szczególną uwagę na koła spor- 
towe, na organizację teatrów amator- 
skich, wycieczki. Praca w organizacji 
młodzieży musi mieć charakter rozryw- 
kowy, 

Adw. Benkiel: Czy młodzież „turowa“ 
bierze udział w pracach Partji? 

Św.: Jako organizacja, młody TUR. 
jest organizacją apolityczną, ale TUR. 
nie krępuje swych członków ani w dzia 
łalności politycznej, ani w należeniu do 
Partji. 

Adw. Benkiel: Czy imprezy takie, jak 
Zloty, Spotkania, Powitanie Wiosny od- 


REEDE Oy E DEAE PDA ER ORG WZT RZE TP DAG p DZE VAE EZ OSOCZA WÓZ KE PRZY OZZ RSE 
Obłęd militarystyczny 


Zdumiewające pretensje generałów niemięckich 


Berlin, 30 listopada, (PAT.). Tematem 
ogólnego zainteresowania jest obecnie 
incydent, który wydarzył się na kon- 
gresie spółdzielni: w Swinoujściu. We- 
dług „Montag Morgen”, pruski minister 
Finansów dr. Klepper, nie wstał z miej 
sca w chwili, gdy w czasie trwania ja- 
kiegoś referatu ukazał się na sali gen. 
v. Mackensen, powitany owacyjnie przez 
zebranych. Koła prawicowe interwenjo- 
wały w tej sprawie u prezydenta Rze- 
szy Hindenburga. 

Naskutek interwencji prezydent Hin- 
denbur$ wystosował list do kanclerza 
Brueninga, uznając zachowanie się pru- 


skiego ministra Finansów Kleppera za 
obrazę armji pruskiej (!). Prezydent Hin- 
denburg domaga się dalej w tym liście, 
aby rząd pruski udzielił urzędnikom pań 
stwowym instrukcyj, mającej na celu 
zapobieżenie powtarzaniu się tego ro- 
dzaju wypadków. 

Listem tym zajmować się miał rząd 
Rzeszy oraz rząd pruski. Premjer pruski 
Braun oświadczył wyraźnie, że nie wy- 
da rozkazu urzędnikom, aby wstawali z 
miejsca przed b. generałami armji ce- 
sarskiej. W. sprawie tego incydentu 
wniesiona została dziś interpelacja w 
sejmie pruskim. 


| RR EE ZR REA TAE E zy gf RO EOT POTOP AO BER OA 
Demenstracje antyangielskie w Atenach 


krwawemi 
starciami na Cyprze odbyły się w Ate- 


W związku z ostatniemi 


nach liczne demonstracje studentów, 
którzy defilując ulicami wznosili okrzy- 
ki na rzecz przyłączenia wyspy Cypru 
do Grecji. Doszło przy tej okazji rów- 
nież do krwawych zajść z policją, która 


zmuszona była zawezwać straż ognio- 
wą, by przy pomocy sikawek opróżniać 


ulice, 

Zdjęcie nasze przedstawia rozprasza- 
nie demonstrujących studentów za po- 
mocą hydrantów, 


Poczynania wychowawcze Partji 


00 ulega najmniejszej wątpliwo- 
że zadania partji socjalistycznej 

i Ske: szersze od akcji politycz- 
nej tylko, od dążeń do zdobycia wła 
dzy politycznej, Poczynania kultural- 
no-oświatowe mają dziś w Partji cał- 
kowite uznanie. Każdy świadomy ro- 
botnik wie, że ńie wystarcza tylko 
dążyć do zdobycia władzy, lecz, że 
równocześnie trzeba przygotowywać 
się do nowych sposobów produkcji, 
do nowego gospodarstwa, że wresz- 
cie trzeba do nowych zadań urobić 
nowego człowieka o innej umtysłowo- 
ści i charakterze, niż dzisiaj posiada, 
Pewnie, że cel polityczny Partii 
jest najważniejszy. Zdajemy sobie 
sprawę, że dopiero po objęciu wła- 
dzy proletarjat będzie mógł swobod- 
nie i jak najpełniej , kulturę nową | 


| 
| 


sić swój poziom: Dotyczy to również 
i wychowania, które jest podstawową 
funkcją nowej kultury  proletarjac-. 


kiej. 
Niemniej jednak dbećne prace kul- 
turalno - oświatowe socjalistów, 


choć nie obejmują wszystkich robot- 
ników, a także prace wychowawczo- 
socjalistyczne, choć nie ogarniają 
wszystkich dzieci, są bardzo ważne. 
Przygotowują bowiem grunt dla 
przyszłości, są ważną doświadczalnią 
poczynań kulturalnych, co nam nie- 
zmiernie ułatwi pracę w przyszło- 
ści, gdy Socjalizm ogarnia większość 
społeczeństwa. 

Omawiany dział pracy znajduje się 
również w najbliższym związku z po- 
lityka. Partji Wszak organizacje o- 
światowe wychowują działaczy i to 


tworzyć, a przez to tworzenie podno | od wieku najmłodszego poczynając, 


bywają się z wiedzą władz TUR? 

Św.: Tak. 

Adw.: Co robi pos. Dubois w . TUR., 
czy jego działalność pokrywała się z 
zakresem działalności TUR.? -~ 

Św.: Konfliktów nie mieliśmy z tow. 
Dubois żadnych. Dubois zajmował się 
pracą wśród młodzieży oraz pracą spor 
tową. 

Prok. Rauze: Ilu jest członków w T. 
U. R.? 

św.: TUR. liczy około 10.000 człon- | 
ków Org. Młodz, TUR. — około 10.000 
Czerwone Harcerstwo, to jest trzecia 
forma pracy. Ilości trudno ustalić. Już 
dzisiaj liczy się ich na tysiące, 


Budapeszt, 30 listopada. (PAT.), Dziś 
wieczorem ogłoszony został komunikat 
oficjalny w sprawie tajnej organizacji. 

Członkowie organizacji mieli przedo- 
stać się do koszar i budynków publicz- 
nych przy pomocy sfałszowanych doku- 
mentów i mieli ogłosić dyktaturę, wzo- 
rowaną na systemie sowieckim. Dla 
nieznanych powodów zamach odroczo- 
no; w każdym razie miał być wykonany 
mie później, jak 28, gdyż r zor- 


Berlin, 30 listopada. (PAT.). We wto- 


rek rozpoczął obrady zarząd partji so- 


cjalno-demokratycznej, W. kołach poli- 
tycznych przywiązują duże znaczenie do 
tych obrad, ponieważ w stronnictwie so- 
cjalistycznym ujawnił się ostatnio silny. 


Moskwa, 30 listopada. (PAT.). Z Pe- 


kinu donoszą, że około 200 wsi ckińs: 
kich prowicji Szen-Si objęte zostały e- 
pidemją dżumy płucnej, W ciągu kilku 


Samobójstwo 


60-ietniego starca w kąpieli 


| 
Wczoraj wieczorem do zakładu ką- 
pielowego i łaźni „Diana” przy ul. 
Chmielnej 13, przyszedł jakiś mężczyzna 
lat około 60-ciu i zajął wannę w poko- 
ju Nr. 3 na I piętrze. Około godz. 19-ej 
w numerze rozległ się wystrzał rewol- 
werowy. Gdy  numerowy otworzył 
drzwi, ujrzał na kozetce owego starca 
już w ubraniu, Z rany z prawej skroni 
sączyła się krew, obok leżał rewolwer 
z S-ciu nabojami. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć., 


1 
W kieszeni ubrania zmarłego znale- 


'ziono 1 zł. 22 gr. i list treści następują 


| 


cej: 
„Proszę bardzo tak policji jak i pra- 
sy nie szukać krewnych, ani przyjaciół 
moich. Pogrzebem może zająć się szpi- 
tal, gdyż magistrat i urząd skarbowy za 
brali mi wszystko, co miałem“. Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum. 


wszak iiia Partji świado- 
mych dzielnych członków. Potęgę 
pracy kulturalnej Partja całkowicie 
docenia, Nic też dziwnego, że takie 
organizacje, jak np. TUR. doznają po 
parcia wśród towarzyszy i że przy 
komitetach partyjnych powstają wy- 
działy oświatowe, które zajmują się 
poza pracą wśród dorosłych — także 
i dziećmi robotniczemi, 

Ostatnio wydział oświatowy W, O. 
K. R. postanowił działalnością swoją 
objąć i dzieci, wychodząc z założe- 
nia, że wychowanie w duchu  klaso- 
wym wzmoże siły proletarjatu. W 
myśl hasła Międzynarodówki: 
chce mieć socjalistów — musi sobie 
socjalistów wychować", Wydział bę- 
dzie się starał w porozumieniu z Rob 


"Tow. Przyj. Dzieci i Czerwonem Har 


cerstwem organizować na dzielni- 
cach rozrywkowe kluby dziecięce 
pod kierunkiem towarzyszek i towa- | 
rzyszy, Niestety, takich towarżyszy 
i towarzyszek, przygotowanych od- 


„kto 
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| postanowił zorganizować kurs 


RO A 
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Szkoła wynalazców dla chłpców w Tokjo 


Otwarto ostatnio w Tokjo szkołę p. 


Szkoła ta, postawiła sobie za cel rozw.- 
janie zdolności wynalazczych u młodych 
chłopców, którzy wszystkie swoje wy- | 
nalazki wykonują sami, 


szkoły jest prof. Shirosaku Fajigo. Dla | 


Paoa 


KOMUNIKAT OFICJALNY 


jentowali się, iż zostali władzę 
zaekonspirowani, 

Dotychczasowe śledztwo wykazało, iż 
w organizacji nie jest zaangażowana ża- 
dna z -partyj, reprezentowanych w par- 
lamencie. Wśród aresztowanych  znaj- 
dują się zarówno osoby, które w roku 
1920 należały do skrajnej prawicy, jak 
i te, które obecnie mogły być uważane 
za przedstawicieli skrajnej lewicy. Poza 
komitetem wykonawczym, złożonym z 


przez 


prąd przeciwko współpracy z rządem 
Brueninga, któremu socjaliści zarzucają 
iż toleruje hitlerowców i nie zastosował 
represyj wobec wykroczeń bojówek te- 
go stronnictwa. 
Niemiecka 


partja — komunistyczna 


Dżuma 


idni zmarło „wskutek epidemji. przeszło 
2.000 osób. 

* Moskwa, 30 listopada, (PAT,). Z. po- 
wodu pojawienia się w Persji wypad- 


otrzymują 


wykonywania swoich robót 
n, Szkoła wynalazców dla chłopców. | chłopcy przeważnie bambus, najtańsze 


drzewo w Japonii. 
Zdjęcie nasze przedstawia chłopców 
japońskich podczas wykładu w nowej 


Kierownikiem | szkole. 


tA OGF 


Nieudały pucz na Węgrzech 


6-ciu członków, istniała grupa, złożona 
z około 150 — 200 osób, z których nikt 


jednak nie zdawał sobie jasno sprawy z 


planów przywódców organizacji, Z dru- 
giej natomiast strony komitet wykonaw 
czy zdawał się być przygotowany na 
wszystko, gdyż wedle złożonych zeznań 
w planie akcji leżały zarówno zwykłe 
g'abieże, jak i mordy polityczne, doko- 
nywane na osobach działaczy tak z pra 


wicy, jak i z lewicy. a 


Socialiści niemieccy a rząd Brueninga 


zwróciła się z odezwą do socjalistów i 
organizacji republikańskiej Sztandar 
Rzeszy nawołując do stworzenia wspól- 
nego frontu walki o utrzymanie płac i 
przeciwko faszyzmowi niemieckiemu. 
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ków dżumy, od dnia 24 listopada zamk 
nięta została granica sowiecko - perska 
na terenie zakaukazkim. 


| Amd 


Z NASZYCH MIAST KRESOWYCH | 


Miasto wojewódzkie Tarnopol jest bo- | granicy Rzeczypospolitej, Ilustracja na- 


daj najładriejsza z naszych miast kreso- 
wych najbliżej położonych wschodniej 


m M nanan M A M 


powiednio mamy bardzo mało. Nale- 
ży zwrócić uwagę, że pedagogika 
była dotychczas w naszym ruchu za- 
niedbana. Potrafiliśmy wyrobić so- 
bie w krótkim czasie licznych dzia- 
łaczy i organizatorów: samorząd- 
ców, polityków i mówców; na dziel 
nicach przewodniczących i sekreta- 
rzy, tworząc w tym celu umyślne 
szkoły partyjne, lecz kursów dla wy 
chowawców Partja dotychczas nie 
organizowała. 

W chwili bieżącej, gdy szkoła pub- 
liczna stara się w szybkiem tempie 
przepoić młodzież duchem faszyzmu, 
zachodzi pilna potrzeba zakładania 
szkół i kursów dla kandydatów na 
bezinteresownych wychowawców so- 
cjalistycznych, którzyby przeciwdzia 
łali. „faszyzacji” dzieci robotniczych. 

Wydział Oświatowy W. O, K. R. 
wy: 
chowawczy i polecił Dzielnicom na- 
desłać "spis kandydatów. Kandydaci 
winni rekrutować sie z pośród mło- 
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sza przedstawia piękną bramę dawniej- 
szego zamku Tarnowskich, 


ZR A AE] S 


dych tow. tow, (16 — 24 log o pow- 
szechnem wykształceniu.  Referenci 
oświatowi” przy Komitetach Dzielni- 
cowych znajdą ` niewątpliwie chęt- 
nych wśród członków dzielnic, kół 
młodzieży, robotniczych klubów 
sportowych i gromad czerw. har- 
cerskich. 

Kurs ten potrwa 1 miesiąc, Wdzię 
czna praca w klubach dziecięcych za 
bierze wychowawcom niewiele cza- 
su tygodniowo, w porze wolnej od 
pracy zarobkowej i uda się niewąt- 
pliwie: 

Wszyscy wiemy, że np. czerwony 
Wiedeń zawdzięcza swą potęgę ro- 
botniczą w dużej mierze socjalistycz 
nemu wychowaniu, Jest to metoda 
skuteczna! 

Niechże więc poczynania Wydzia- 
łu Oświatowego W. O. K. R. skupią 
wszystkich, którzy MARAA po” 
trafią, dz$. 
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Akademia żałobna ku czci tow. Dra Z. Marka 


Staraniem organizacyj robotniczych 
w Wieliczce odbyła się w niedzielę 29 
listopada uroczysta akademja ku czci 
tow. d-ra Zygmunta Marka, który 
przez kilka lat piastował mandat z o- 
kręgu Wieliczka — Nowy Sącz, pracu- 
jąc niezmordowanie nad’ uświadamia- 
niem mas robotniczych i chłopskich. 

W sali Domu Robotniczego zebrali 
się licznie robotnicy wieliccy, by od- 
dać hołd swojemu Wodzowi. Przybyła 
również wdowa po Zmarłym tow. dr. 
Ada Markowa, 

Na pięknie udekorowanej zielenią i 
czerwonemi sztandarami scenie, u- 
mieszczono artystycznie wykonany por 
tret Zmarłego, dar tow. Markowej. 

Akademja rozpoczęła się odegraniem 
przez muzyka organizacji młodzieży T. 
U. R. z Krakowa, marsza żałobnego. 

Następnie tow. Holcer, przewodniczą 
cy komitetu PPS w Wieliczce w serde- 
cznych słowach złożył imieniem towa- 
rzyszów wielickich wyrazy hołdu wiel- 
kiej pracy i zasłudze tow. Marka. Pod- 
czas przemówienia tow. Holzer odsło- 
nił portret Zmarłego, oraz odczytał u- 
chwałę partyjną, nadającą komitetowi 
PPS w Wieliczce nazwę „imienia Dr. 
Zygmunta Marka“. 


Z kolei imieniem organizacji woje- 
wódzkiej PPS zabrał glos tow. dr. Szum 
ski. Mówca przedstawił wielką pracę 
tow, Marka. Jego olbrzymie zasługi 
dla klasy pracującej, Jego nieugiętą wal 
kę w obronie najszczytniejszych idea- 
łów. Padł, jako ofiara systemu sana- 
cyjnego „padł czysty, nieskalany bojow- 
nik na reducie Socjalizmu. 

— Będzie miał pomnik — zakończył 
tow, Szumski — trwalszy od spiżu i 
granitu, pomnik przeogromnej wdzięcz- 
ności w sercach i duszy ludu robocze- 
go, pomnik żywej pamięci, który jak 
wiecznie płonąca pochodnia oświetlać 
i wskazywać będzie drogę do wielkie- 
go celu, do wyzwolenia całej cierpiącej 
Ludzkości. 

"Tow. Jagła omówił działalność tow. 


MARTAT SPRE 
Desara a 


w Wieliczce 


Marka na terenie Wieliczki. Mówca 
przedstawił pracę tow. Marka dla do- 
bra górników, starania Jego o utrzyma 
nie powiatu, pomoc we wszystkich 
sprawach, z któremi tak często zwra- 
cali się do Niego towarzysze z Wielicz- 
ki i powiatu. Był On prawdziwym o- 
piekunem wszystkich 
rady i pomocy, wszystkich pokrzyw- 


dzonych, wszystkich dotkniętych przez ! 


ciężki los życia. 

Po przemówieniach orkiestra ode- 
‘grała „Poranek” i uwerturę z „Fedory”. 
Na część wokalną programu złożyły się 
doskonale wykonana przez tow. Mat- 
iaka recytacja utworu A. Polewki „Sac- 


, 


co i Vanzetti" oraz artystycznie ujęte i 
z wielkim zapałem wygłoszone dekla- 
macje towarzyszek: Kączorówny z Wie 
liczki i Kurdzianki z Krakowa. 

Na zakończenie orkiestra odegrała 
utwór „Cygani”, poczem młodzież T. 
U. R. odśpiewała „Czerwony Sztan- 


potrzebujących | dar”. 


Akademja niedzielna była manifesta- 
cją uczuć wielickiej klasy pracującej dla 
Swego wielkiego wodza, nauczyciela i 
opiekuna, a zarazem stwierdzeniem, że 
ideały, o które walczył tow. Marek, sta- 
ły się własnością chłopów i robotni- 
ków, którzy nadal prowadzić będą wal 
kę o ich ziszczenie. 


| 
| 


Wznowienie wykładów 
na Uniwersytece Wileńskim 


W poniedziałek dnia 30 bm. roz- 
poczęły się na Uniwersytecie Stei. 
Batorego wykłady, zawieszone po o- 
statnich zajściach, Wykłady rozpo- 
częły się jednocześnie na wszystkich 
wydziałach i na wszystkich kursaca 
i odbywały się normalnie, przy zwy- 
kłej frekwencji. (PAT). 


Syn przebił nożem ojca 
za spoliczkowanie kochanki 


We wsi Eufemja pow: łączyckiego 
Fel ks Tyburski przebił nożem sw”- 
jego  70-letniego ojca 2 za: 
spoliczkowanie kochanki Feliksa 
Nataljj Walczak. Ignacy Tyburssi 
poniósł śmierć na miejscu. Ojcobójcę 
i jego kochankę aresztowano. Grozi 
im sąd doraźny. 


NE PRA RAB U 


Wyczyny „sanacyjnego burmistrza w Chełmnie na Pomorzu 


Nawet nie wolio krytykowzeć jego postępowania—a jakże! 


W Chełmnie, na Pomorzu, niegdyś 
dobrze się rozwijającem  powiato- 
wem mieście, burmistrz za jakieś 
nieczyste sprawy został ukarany i ze 
stanowiska burmistrza usunięty. 

Miejsce jego zajął znany na tutej- 
szym bruku z „sanacyjno” - twór- 
czych wyczynów p. Hundzlik. 

Pan ten zdobył sobie szczególną 
sławę „srogiego” wobec bezrobot- 
nych. Jeszcze nie poszło w zapom- 
nienie aresztowanie bezrobotnych, 
którzy domagali się od Magistratu 
pomocy, zbierając się w większej 
ilości przed Magistratem, co uważa- 
no za „karygodne zbiegowisko”. 

W dniu 5 listopada br. o 6-ej wie- 
czorem komitet bezrobotnych zwo- 
łał zebranie, na które zaproszono p. 
Hundzlika, aby przedłożyć swoje ża- 
le i życzenia, P. Hundzlik począł wy- 
głaszać pochwalne hymny na cześć 
„sanacyjnej twórczości”, "co przyj- 
mowano szemraniem, Gdy jeden z 
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Pamietajcie o choince dla dzieci robotniczych 


Kryzys, bezrobocie, powszechna nę- 
dza.. A jednak nie rezygnujemy z urzą- 
dzenia święta choinki dla dzieci robo- 


tniczych, bo stało się ono już tradycją 
Warszawy. 
Komitet Gwiazdkowy Rob. Tow. 


Przyjaciół Dzieci już po raz 8-my zorga- 
nizował się, skupiając ludzi i instytucje, 
którym drogie są dzieci robotnicze. 
Zbieramy pieniądze i mamy nadzieję, że 


| w sercu każdego, 


znajdą się one na to, by dać chwilę ra- | 


dości dzieciom wybiedzonym, wygłodzo 
nym, patrzącym na ciągłą nędzę i ciągły 
smutek w domu, 

Komitet Gwiazdkowy urządza zazwy- 
czaj kilkanaście zabaw choinkowych w 
Warszawie, z opowiadaniem bajek, z 
wyświetlaniem przezroczy, z rozdawni- 
ctwem paczek ze słodyczami, z produk- 
cjami tych dzieci, które przez cały rok 
są w Ogniskąch i Klubach R. T. P. D. 


W obecnej sytuacji przemysłu spodzie- | 


wamy się zebrać dużo darów w naturze; 
pójdą one dla dzieci, będących pod sta- 
łą opieką R. T. P. D,, przedewszystkiem 
w zakładach zamkniętych ną Nowosie- 
leckiej, w Helenowie, w puszczy Marjań 
skiej. 

Podając Nr. konta na PKO. 18700, 


zwracamy się z uprzejmą prośbą o skład- : 


kę, wierząc, że nasz cel znajdzie odzew . 


który 
szczęście osobiste człowieka jest uzale- 
żnione od powszechnej szczęśliwości. 


ciszewski, dr. Budzińska - Tylcka, Z. 
Fuksowa, D. Jabłoński, sen. D. Kłu- 
szyńska, dr, St. Krygierowa, E, Lenar- 
czyk, W. Pożaryska, H. Rapacka, N. 
Stiefelmanowa, dr. Stopnicka, W. Tuto- 
dziecki, Wł, Weychert -.Szymanowska, 


Kom 'sja Rewizyjna: J. Dłuska, L. Kę- rą p. Helmar 


dzierski, T. Tomaszewski. 


Senszcyjne aresztowanie sekretarza wy:ziału 
lekarskiego Uniw. Jegielloń Kiego 


rk donosi „Naptzód* z polecenia 
władz organy policyjne aresztowały se- 
kretarza wydziału lekarskiego Uniw. 
Jagiellońskiego, Michała Kippera, We- 
dług obiegających pogłosek, aresztowa 
nie nastąpiło na skutek bezprawnego 
wpisu na medycynę jednega ze studen- 


Straszny wybuch rezerwuaru ropnego w Schodnicy 
Robstaik rozsza:pany w kawałki 


W poniedziałek około godz. 21.30 
wydarzyła się w Schodnicy koło Bo- 
rysławia eksplozja rezerwuaru rop- 
nego, będącego własnością firmy 
„Gazy Ziemne”. 

zpośrednią przyczyną eksplozji 
było — jak donosi T. — nieostro- 
żne obchodzenie się z ogniem, któ- 
ARP zj Ph BEER PAP 


Na trzy lata więzie.ia 
Skazany b. podprokurator Sądu 
Okręgowego w Poznaniu 


W Poznaniu zakończyła się — to- 
cząca śię od przeszło 2-ch tygodri 
rozprawa przeciwko b. podprokuru* 
torowi. sądu okręgowego Dembec- 
kiemu, Oskarżony został uznany win- 
nym sprzeniewierzenia depozytów w 
trzech wypadkach i skazany na trzy 
lata wie» enia, z zaliczeniem aresz- 
tu śledczego, oraz na utratę praw o- 
bywatelskich w ciągu 5-ciu lat. 


tów, za co miał pobrać  wynagrodze- 
nie, Aresztowanie Kippera, etatowego 
urzędnika uniwersyteckiego, pozosta- 
jącego na tem stanowisku od lat blisko 
dziesięciu, wywołało w sferach uniwer- 
syteckich zrozumiałe poruszenie. 


re spowodowało zapalenie się gazi 
wychodzącego z ropy, znajdującej 
się w rezerwuarze, Robotnik Dani- 
ło Płaskowniak, chcąc podgrzać za- 
marznięty, rurociąg ropny, znajdują- 
cy się przy rezerwuarze, użył w tym 
celu płonącej pochodni, 

Rezerwuar został kompletnie zni- 
szczony, a siła eksplozji była tak 
straszna, iż Płaskowiak rozszarpany 
został w strzępy. Zniekształcony tu- 
łów, pozbawiony kończyn, znalezio. 
no w odległości 80 m. od miejsca eks- 
plezji, 
„Komisja sądowo - śledcza udała 
się wraz z rzeczoznawcami na miej- 
sce katastrofy, celem przeprowadze- 
nia śledztwa 3 


aiia apain NA as 
W tych dniach już ukaże się 
ENDARZYK 


D 
MŁODEGO ROBOTNIKA, 
wydany przez 
Komitet Centralny Młodzieży T. U. R. 


rozumie, że ; 


——— a r 
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(Kor, wł) 


bezrobotnych zapytał, czy te przyo: 
biecane kartofle zostaną arowa- 
ne, zdenerwowało to tak p. burmi- 


Zrozumiałe jest, że o tym wystę- 
pie p. Hundzlika dyskutowali bezro- 
botni przed lokalem. Widząc to p. 


strza, iż zaczął krzyczeć! Inny robo:* | Hundzlik, wpadł na jednego ze sto- 


nik zadał p. Hundzlikowi pytanie, 
czy przed wyborami dawał takie sa- 
me odpowiedzi, a na to p. Huudzlik 


i 
i 


zwrócił się do policji, aby zebranie 


rozwiązała, wołał przytem: „Ja je- 
stem burmistrzem i sam rozwiązuję 
zebranie!" . 


tyz 
„Sprawa „debstów" 


Sąd Okręgowy rozpoznawał przed 
kilku dniami sprawę, żywo obchodzącą 
pracowników gastronomicznych, a mia- 
nowicie sprawę t. zw. „debetów*, Kwe- 
stja polegała na tem, czy kelner ma pra- 
wo do wynagrodzenia w wypadkach, 
kiedy gościowi zakredytowano rachu- 
nek, a gość rachunku nie zapłacił. 

Firma „Moulin Rouge”, która w zwią- 
zku z powyższą sprawą znalazła się 
przed sądem, broniła się tem, że w tych 
wypadkach Sąd Okręgowy nie jest kom- 
petentny do rozpatrywania sprawy. Sąd 
Okręgowy jednakże po wysłuchaniu 
rzeczowych wywodów rzecznika powo- 
dów tow. adw. Blocha, i opinji biegłe- 


go, w osobie sekretarza Zw, Prac, Prze-. 
Gastronomiczno - Hótelowego, 
tow. Sieradzkiego, zasądził powcdztwo, 


mysłu 


ustalając zasadę, że kelner powinien o- 
trzymywać wynagrodzenie bez względu 
na to, czy rachunek został zapłacony, 
czy zakredytowany, 

y S LE 


4 
Za Komitet Gwiazdkowy: Pos, T. Ar- | 


Poseł Mojżesz Helman z BB. 
i afera ceglana 


Na jesieni r. ub, w związku z wybo- 
rem Mojżesza Holmana na posła 
z listy B. B. z Łodzi, „Łodzianin“ przy- 
pomniał głośną aferę „ceglaną”, za któ- 
został usunięty z Rady 
Miejskiej w Łodzi prawie że jednomyśl- 
nie, gdyż w czasie głosowania wszystkie 
głosy padły za usunięciem p. Helmana— 
'a tylko jeden radny >d głosu się po- 
wstrzymał Mówiąc nawiasem, wów- 
czas jeszcze p. Helman wchodził do Ra- 
dy Miejskiej z Klubu Żydowskiego, a 
nie z B, B... w kilka miesięcy potem p. 
Helman został wysunięty na czoło listy 
B. B. w mieście Łodzi. 

„Za przypomrienie sprawy „cegieł“ 
tow. Nowakowsli, redaktor „Łodz ani- 
'na” został przez p. Hemana podany do 
sądu o zniesławienie i Sąd Jkręgowy w 
Łodzi skazał go na 2 tygodnie aresztu. 


jących, tow. Lewańskiego, który jest 
radnym miasta i członkiem Sejmiku 
Powiatowego, i bez żadnego powo- 
du kazał $o aresztować. Tow. 
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godzin; następnie odprowadzono go 
do sędziego śledczego: (jako oskarżo- 
nego z art. 116 k. k.), skąd po 19% 
godzinach zwolniono go, zaś 13 lis- 
topada doręczono mu następujące 
postanowienie Sądu (podajemy jego 
najważniejszą część): 

Uznając potrzebę zastosowania. środka 
zapobiegawczego przeciw podejrzanemu, za- 
kazuje się podejrzanemu Lewańskiemu wv- 
dalania się z stałego miejsca jego zamiesz- 
kania bez zezwolenia tut. sądu. 

Nadto oddkie się wyżej wym. pod dozór 
policji państwowej w Chełmnie i w tym ce- 
lu nakłada się na podejrzanego obowiązex 
zgłaszania się do posterunku policji pań- 
stwowej w Chełmnie co drugi dzień o g. 12 
w południe, 

O ile podejrzany nie zastosuje się do po- 
wyższych zarządzeń, wydanych na zasadzie 
art, 137 k. p. natenczas sąd zastosuje prze- 
ciw niemu skuteczniejszy środek zapobie- 
$awczy, a mianowicie areszt śledczy. 

Tow. Lewański został aresztowa- 
ny i uważany jest za „podejrzanego”. 
bo stał w grupie robotników, rozma- 
wiających o zachowaniu się „sana- 
cyjnego” burmistrza. No, no! 


ZATARG 


W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
WE LWOWIE 
Został zlikwidowany 

(PAT). W poniedziałek do późnego 
wieczora trwały rokowania pomiędzy 
przedstawicielami pracowników drukar- 
skich a właścicielami zakładów grafi- 
cznych, Rokowania te doprowadzone 
zostały do porozumienia, wobec czego 
strajk w zakładach graficznych już nie 


grozi, 
ODCZYT 
o „Nowej ustawie małżeńskiej“ 


Stow. lokatorów Warszawskiej Spółdziel: 
ni Mieszkaniowej pod nazwą „Szklane Do- 


, my”, łącznie z Kołem czynnych kooper-- 
| tystek przy W. S, M., organizują w dn. 3 


Przed dwoma dniami sprawa znalazła . 


się przed Sąd n apelacrjnym w War- 
szawie, który wobec uchwały Rady 
Miejskiej w Łodzi, stwierdzającej winę 
p. Helmana w sprawie „ceślarej”, któ- 
ra to uchwała przez zainteresowanego 
nie została zaskarżona do władz, tow. 
Nowakowskiego uniewinnił, 

„Obronę tow. Nowakowskiego wnosił 
adw. tow. Ludwik Cohn. 

LK. 


Godziny otwarcia 
restauracji i ja: łodajn: 


Na mocy zarządzenia Komisarza Rządu 
m. Warszawy, wydanego na podstawie art. 10 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dn, 22 marca 1928 r. o godzinach han- 
dlu, od dnia 1 grudnia r. b, wszystkie jadło- 
dajnie i restauracje na terenie m. Warszawy 
mogą być otwarte od godz, 7 rano do godz. 
2 w nocy, o ile posiadają patent I kat, do 
godz. 24, o ile posiadają patent II kat, i do 
godz. 23, o ile posiadają patent III kat. Ja- 
dłodajnie i restauracje I i II kat, nie_ależ- 
nie od powyższego, m»gą ubiegać się o in- 
dywidualne przedłużenie czasu- otwarcia 
poza wyżej oznaczone normy, 
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oknie | an inzynier 


| bm. o godz. 19 w sali I kolonji W, S. M. 


na Żoliborzu przy ul. Krasińskiego 10 (we- 
ście ód pl. Wilsona) odczyt na temat: 
„NOWA USTAWA MAŁŻEŃSKA", 
Odczyt ten będzie wygłoszony przez m. 
pr. Sylwję Bujak-Boguską, 
Ceny wejścia gr. 30. í 
Dojazd tramwajami 14, 17 í 15. 


CTAN POGODY 


POGODA SŁONECZNA I MROŻNA, 

Dziś w dalszym ciągu spodziewać się na- 
leży naogół pogody słonecznej i mroźnej. 
Większe zachmurzenie i drobny śnieg tyl- 
ko na północy i wschodzie. Temperatura 
naogół bez zmian, lekkie ocieplenie na Po- 
morzu i w Poznańskiem. ` 


"1 WCZORAJSZŁ. GIEŁDY 


Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.88%. 

Dewizy: Belgja 123.93, Giansk 173,65, Ho- 
iandja 359.00, Londyn 29.20 — 29.00, Nowy 
Jork 8,921, Nowy Jork (kabel) 8.928, Paryż 
34.91, Praga 26.42, Szwajcarja 173.34. 

Obroty manicj, niż średnie, Urzędowy kurs 
dolara wyższy. Znaczny spadek dewizy na 
Londyn, 

Pap'ery procentowe: 3 proc. poż. budowl. 
81,50; 7 proc. poż, stabilizacyjna 57.50—57.25 
— 56.50 (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
19.75; 4 proc. państw poż. premjowa dola- 
rowa 42.25. 
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KINO 


Pocz. 6, 8 i 70 FILHARMONJA 


STUPROCENTOWY PARYŻANIN 


HENRY GARAT 


w pięknym filmie francuskim p. t.: 


„NOCE PARYSKIE" 


reżyserii ALEKSANDRA KORDY. 
Nad program dodatki dźwiękowe. 
Początek 4 


COLOSSEU yi w Niedz. 3 


CHARLIE 
CHAPLIN 


w swem najnowszem arcydziele 


ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA 


MAŁA SALA: „Stać tu Eddie Polo” 
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 1 i 1.50. 
Hoża 29 


KOLLYWO ðD Pocz. 6, 8,10 
MIŁOŚC w PUSTYNI 


dramat wschodni 
w roli głównej OLIVER BORDEN 


Na scenie występy artystów 


z udz. LUCY MESSAL. 


Dziś i codziennie 
p wspaniaty fiim 


KIRO K OMETA. Pocz. o 5 
DZWIĘK. E% Chłodna 47 Niedz. 3 


„Kochanek o północy” 


z Jeanete Mac Donald w roli gt 


„ATLANTI 


Jeden z najpiękniejszych filmów sezonu, od 
znaczony przez Akajemję Sztuki 
w Los Angeles 


MEKSYKANKA 


UWAGA: Początek seansów o godz. 5.15 


33 Chmielna 33. 
5.15,—7.15, e 9.15 


Z UCIECHĄ | 


Wielki Film Paramountu 


„RANGO“ 


Dla młodzieży dozwolony. = ~ ~“ 


MIEJSR 


Niedziele godz. 4 pp. 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 


Początek o godz 6, 


NADPROGRAMY 
KINO 


REWA ZNICZ Sniadeckich 5 
ROD LA 'ROCQUE w potężnym filmie 


„Przygody Brygadjera 


Na scenie wielka inauguracyjna premjera 


v.t SKONIECZNY U NAS 


Filar zespołu „Wesołe Oko” 
Marszałkowska 111 


SWIATOWID 


Pocz. o 4, 6, 8 I 10 


Nieodwolalnie ostatnie dni. Tylko do nie- 
dzieli 6 frvdnia włącznie. 


„OBŁAWA | 
PARYŻU" 
W roi. gł. PUJ Ah i ANNABELLĄ 


Członkowie Zw, Zaw, oraz Kasy Chorych 
korzystają z ulg. 


majestic 


nowy świat 43, p. 6 


W roli gł. Gustaw FROHLICH 
mna R, 


EEE ROSY A OOBE APO ASNAN 
nulka” w Świ- ROBOTNICY! 


j973 drze pensjonat 4 
pierwszorzędny poleca czytajcie 

pokoje ciep.e, słonecz* swoje pismo 

ne po cenach znacznie 

zniżonych. Na a posz codzienne 

zamówienia należy U 20 

nadsyłać wcześniej. „ROBOTNIK 

Telefon Utwock 37. |=woumwesamiccema 


PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 
W STOLICY. 

W niedzielę rozegrano na Dynasach pierw 
szy mecz hokejowy, w którym AZS poko- 
nął Skrę -6:0 (3:0, 0:0, 0.0); przyczem bram- 
ki zdobyli Werner (2), Zbroiński (2), 
do i Zawadzki, 

OTWARCIE BASENU KASY CHORYCH, 

W niedzielę odbyło się otwarcie drugie- 
go krytego basenu pływackiego w stolicy, a 
mianowicie w, gmachu Kasy Chorych przy 


Twar- 


WIADOMOŚCI $ 


1 


ul. Wolskiej 52./Basen teu pozostaje „od 
zarządem Okr. Urz. W. F. Na otwarcie zər- 
śanizowane zostały zawody pływackie, któ- 
re dały 1ast, wyniki: 100 m. dow. — Korski 


„1:24, 200%-m. klas, — Szrajbman 3:13, 100 m 


na wznak — Jurkowski 1:47, 50 m. pań - 


| Morawska 31; skoki — Pietrzykowski. 
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"' NARCIARZE SZYKUJĄ SIĘ 
DO LAKE PLACID, 


Jak się dowiadujemy, w Zakopanem utwo- 


| rzony będzie niebawem obóz przedolimn” - 


Wczoraisze wypadki 


WYPADEK KOLEJOWY, 


Na terenie dworca Gdańskiego w War- 
szawie dostał się pod pociąg 33-letni An- 
toni Gąsiecki, kancelista kolejowy (Jabłon- 


BN BONA. PP aaia a a i 


Od kiedy płatny jest 
podatek wojskowy 


W myśl nowego rozpotządzenia o podat- 
ku wojskowym, obowiązek opłacania tego 
podatku powstaje: 1) dla przeniesionych do 
rezerwy z dniem 1 stycznia tego roku ka- 
lendarzowego. który następuje bezpośrednio 
po przeniesieniu danej osoby do rezerwy, 
2) dia uznanych za zdolnych do służb, woj- 
skowej w pospolitem ruszeniu z bronią lub 
beż broni, dla uznanych za zupełnie nie- 
zdolnych do służby wojskowej, uznanych w 
czagie odbywania czynnej służby wojskowej 
za zdolnych do służby tylko w pospolitem 
ruszeniu lub za niezdolnych do służby woj- 
skowej — na zasadzie orzeczenia wojskowo- 
lekarskiej komisji szpitalnej tub orzeczenia 
wojskowa - lekarskie; komisji rewizyjnej — 
z dniem 1 stycznią tego roku kalendarzowe- 
go, który następuje bezpośrednio po wyda- 
niu orzeczenia przez -komisję poborową, 
względnie szpitalną, ilub rewizyjną, 


Pożary 


Przy ul. Rynkowej Nr. 3, w mie- 
szkaniu Rozalji Talowej, na 3 pię- 
trze od silnie nagrzanego pieca za- 
paliła się ścianka drewniana, Pogo- 
towie IV oddziału straży po 20-mi- 
nutowej akcji — i po wyrąbaniu czę 
ści ścianki, pożar ugasiło, 

— Przy ul. Wolskiej 69 w fabry- 
ce chałwy p. f. „Union“, należącej 
do Józeła Karczewskiego, wskutek 
zaproszenia ognia, zapaliły się pa- 
piery, śmiecie oraz przylegające be- 
czki i skrzynie. Na miejsce przyby- 
ło pogotowie 4oddziału straży, któ- 
He w przeciśu godziny pożar ugasi- 

- ło. 

— Przy ul. Nowy Świat 37, w cu- 
kierni tureckiej „Bosfor, otworzo- 
mej przed kilku dniami, od piecyka 
żelaznego zapaliły się wióry. Na 
miejsce przybyło Pogotowie  III-go 
oddziału straży ogniowej, które w 
przeciągu kilku minut pożar ugasiło. 


$ 


A! 
$ 


ua Legjonowa). Koła wagonów obcięły G. 


| prawe podudzie, Nieszczęśliwego przewiozłe 


Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. 


ZACZADZENIE OJCA I SYNA. 


Przy ul. Kolonja 1 w Sielcach, wskut:-k 
wadliwie urządzonego pieca w mieszkaniu 
małż Skamelskich, wydzielał się tlenek wę- 
gla, którym zatruli się: 48-letni Jan Ska 
melski, właściciel sklepu, oraz syn jego *2- 
letni Zdzisław. Gdy około godz. 5-ej zaje- 
chał wóz z pieczywem, którego woźnica, mi- 
mo usilnego dobijania się, nie mógł docze- 
kać się na otwarcie sklepu, zaalarmowano 
dozorcę. Po wyważeniu drzwi, zastano ojca 
i syna nieprzytomnych, Lekarz Pogoto.i: 
stwierdził już śmierć ojca, natomiast syu2 
po zastosowaniu odpowiednich zabiegów 
doprowadził do przytomności, pozostawia- 
jąc na leczeniu w domu. 


ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD. 


Na rogu ul. Zimnej i Mirowskiej zamochód 
zderzył się z wozem frachtowym. Wskutek 
zderzenia furman 36-letni Mojżesz Tyl (Gó- 
ra Kalwarja) spadł z wozu, ulegając ogólne- 
mu potłuczeniu i pęknięciu podstawy czasz- 
ki. Nieszczęśliwego w stanie ciężkim prze- 
wiozło Pogotowie dv szpitala na Czystem, 
gdzie po upływie kilku godzin — zmarł. Po- 
śrzebem zajęło się tow. „Ostatnia Posługa”. 


Częściowe wstrzymanie 
komunikacji autobusowej 


Z polecenia warszawskiego urzędu woje- 
wódzkiego, poczynając od 28 ub. m. przy- 


PORTOWE 


stąpiono do u.ieruchamiania tych autobu- i 


sów, w których nie zostały wprowadzone 
przepisowe bilety, w cenie których przewi- 


dziana jest opłata na rzecz państwowego ` 


funduszu drogowego. 


Unieruchamianie wozów odbywa się w ten 
sposób, że odbierane są lowody rejestracyj- 
ne. O ile właściciele tych autobusów nie 
wykupują wówczas biletów, zarządzane jest 
zdejmowanie znaków rejestracyjnych  (ta- 
blic). 


Większość właścicieli autobusów, którzy 
nie wykupili bil. ów, nie uruchomiło wogóle 
wozów. Tak naprz. nie wypuszczono wo- 
zów wcale na trakcie Puławskim (Góra Kal- 
warja i Warka), 


| 
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„ROBOTNIK“, 


ski dla 8—12- «zawodników, którzy p: 
towywać się będą do udziału w Igrzyska . 
Zimowych i biegu zjazdowym w Cortinie 


SONIA HENJE PRZYJEŻDŻA DO POLSKi 


środa, Z grudnia 1931 r. 


(0 


Słynna mistrzyni świata w jeździe tiguro- 


wej, Sonia Henje, wyjeżdża razem z Bran- 
deburskim Klubem Łyżwiarskim do Kate- 


wic na sobotę i niedzielę bieżącego tygod-. * 
,nia,, 
Drużyna niemiecka wystąpi do spotkania : 


z reprezentacją Warszawy w  składzi: 
wzmocnionym tak, że będzie to właściwie 
nieoficjalna reprezentacja Niemiec, 

AUSTRJA PRUWADZI W ZAWODACH 

O PUHAR EUROPY, 

Z Bazylei donoszą, że odbyło się tam 
spotkanie piłkarskie o puhar Europy po- 
między Austrją a Szwajcarją Zwyciężyła 
drużyna austrjacka w rekordowym. stosun- 
ku 8:1 (2:1). je 

Przez to zwycięstwo Austrja prowadzi o- 
becnie w zawodach o puhar. Dnia 13 gru- 
dnia odbędzie się w Turynie mecz pomię- 
dzy Węgrami a Italją. Jeżeli uda się Wg- 
grom odnieść zwycięstwo, wówczas obe'mą 
prowadzenie. 

Dotychczas puhar znajduje się w posiz- 
daniu Węgier. 

PRZEMYSKI CZUWAJ WCHODZI DO 

KLASY A OKRĘGU LWOWSKIEGO, 

W Przemyślu odbył się w niedzielę fina- 
łowy mecz o wejście do klasy A okręgu 
lwowskiego pomiędzy miejscowym Czuwa 
a Janiną ze Złoczowa. Zwyciężyła drużyna 
przemyska w stosunku 5:0. 

WĘGIERSCY PING - PONGIŚCI NIE 
PRZYJADA DO POLSKI. : 

Zapowiedziany przyjazd węgierskich ping- 
pongistów do Polski nie dojdzie do skutku 
z powodu nieudzielenia zezwolenia 
węgierski związek ping-pongowy. 

Związek węgierski motywuje swą decyzię 
tem że pomimo przyrzeczenia z ubiegłego 
roku, założony niedawno 


przystąpienia do Międzynarodowej Federa- 
cji Tenisa Stołowego. 


NOWE SKOCZNIE NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM. 


W najbliższym czasie rozpocznie się bu- 
dowa drugiej skoczni treningowej w Zako- 
panem na Chycówce. % 

Równocześnie buduje się 
<iarska w Poroninie 


Narancs KANARKI | 


w WOŁOMINIE, ui. Miła 26, 
obok Warszawy, 
W AMATORSKIEJ HODOWLi . 
ANTONIEGO BORECKIEGO  » 
Nagrodzone w 6 latach hodowli 
3 dyplomami honorowami, 3 zło- 
temi medalami i 2 srebrnemi, za 
szlachetne turkoty harceńskie śpiewa- 
jące w dzień i przy świetle. 
Samczyki od 20—75 zł. zależnie od śpie- 
wu. Samiczki od 10—15 zł. `“ 
Na odpowiedź znaczek pocztowy 


skocznia nar- 


Z O AN | A A M A Z PO e ia 


Ba 


przez 


Polski Związek ` 
‘Ping - Pongowy nie zgłosił jeszcze swego 


„SPRAWY DREYFUSA"*, 


Co grają w Teatrach 


TEATR „ATENEUM“ gra ostaini ty- 
dzień „Szkołę Obłudy” z niezrównanym 
Jaraczem w roli głównej. 

W przygotowaniu sztuka Brucknera w 
przeróbce A, Tołstoja p. t. „Śmierć Dan 
tona“, dramat z czasów Rewolucji Fran 
cuskiej. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
Ciesząca sę 
wielkiem powodzeniem sensacyjna sztu- 
ka „Sprawa Dreyfusa grana będzie 
w teatrze „Melodram” jeszcze tylko 
przez kilka dni, ustępując miejsca najwięk- 


szemu przebojowi scen europejskich—zna- ; 


komitej komedji muzycznej p. t. „Jak stać 
się bogatym i szczęśliwym”. 

TEATR NARODOWY daje d> piątku 
włącznie zajmującą komedję aktuaiaa K Le- 
czyckieśo p. t, „Sztuba”* w świetnej inter- 
pretacji całego żespołu. 

TEATR NOWY otwiera ezon zimowy w 
najbliższą sobotę wznowieniem głośnej sztu- 
ki Pirandella w przekładzie Bolesława Gor- 
czyńskiego „Rozkosze uczciwości” z W. 
Brydzińskim, Dulębą, Lindorfówną w rolach 
głównych. Reżyserja W. Biegańskiego. 

TEATR LETNI W dalszym ciągu do koń- 


NE TARNA TST) FEAE Wa PDP REP TOW WERE 


Co wyświetlają kina? 


`‘ ADRIA PALACE: „Levy i S-ka". 
ATLANTIC: , Meksykanka”. 
"APOLLO: , Natchnienie", 
COLOSSEUM:  „Swiatła wielkieęg» mia- 
sta" z Charlie Chaplinem. 
W małej sali: „Stać tu Edttie Polo”, 
CASINO: „Maradu”. 
"CRISTAL: „Żelazna maska". 
CAPITOL: „Scotland Yard". 
FORUM: „Noce w pustyniach”. 
FILHARMONJA: „Noce paryskie”. 
HOLLYWOOD: „Miłość w pustyni”. 
HELJOS. „Szary dom“. i 
"HEL: „Ramona” i „Generał”. 
KOMETA: „Kochanek o północy”. 
LUX: „Tajemnica przysianku tramwajo- 
wego”. 
MIEJSKI: „Dawid Golder”. j 
MEWA: „Pieśniarz gór" i „Ja się wsty- 
dzę'. 
MAJESTIC: „Barkarola miłości”, 
PAN: „Scotland Yard“, 
PALACE: „Afera pułkownika Redla". 
PRĄGA: „Miljon“ i 'rewja. 
POPULARNY: „Wyspa zatopionych okrę- 
tów". 
ROXY: „Salto mortale” i rewia. 
SPLENDID: „Wesoły tydzień”, 
SOKÓŁ: „C. K. Felmarszałek”. 
STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice”, 
ŚWIATOWID: „Obława w Paryżu”. 
TĘCZA: „Marocco*. 
TOMBOLA: „Świat bez granic”. 
TON. „Miljon”. 
WISŁA: „Grzech kusi” i rewia, 
` UCIECHA: „Rango”. 
URANJA: „Aby żyć” z Chaplinem 
ZNICZ: „Przygody brygadjera". 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH, 
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ca tygodnia bawić będzie „Kiopotami Bour- 
rachona”. 

W próbach przemiła, pogodna  komedja 
angielska W. Ellisa w przekładzie T. Drze- 
wieckiej „Omal nie miodowy miesiąc”, w 
której poraz pier szy w rolach naczelnych 
wystąpią M. Malicka i J. Osterwa, 

TEATR POLSKI daje dziś ostatnie przed- 
stawienie „Romeo Julji". W czwartek i 
piątek teatr zamknięty z powodu przygoto- 
wań do premjery 

TEATR MAŁY, Codziennie wesoła kome 
dja Władysława Fodora „Dr. Julja Szabo” 
z Romanówną, Zimińską i Maszyńskim, 

TEATR NA CHŁODNEJ. Codziennie .e- 
kordowa pod względem powodzenia „Ro- 
xy" z Jarkowską i Wesołowskim. 

TEATR „NOWOŚCI“, Z powodu przyśc- 
towań do premjery — teatr nieczynny. 

TEATR „WESOŁE OKO". Codziennie no» 
wa rewja p. t. „Rumba! Rumba!" z udziatem 
całego zespołu, Ceny miejsc ¿d i zł 

BANDA — KABARET KOMIKÓW, Co- 
dziennie rewja „Jajko Kolumba” z Modze- 
lewską i Dygasem. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Przedstaw'e- 
nia chwilowo zawieszone, 

TEATR „NOWY ANANAS“. Ostatnie dni 
rewji p. t. „Od Adama i Ewy”. W połowie 
przyszłego tygodnia premjera sensacyjnej 
rewji p. t. „Raz poleczka”, 

TEATR MIGNON, Codziennie 
„Gdzie pan się pcha”, 

CYRK, Codziennie 2 przedstawienia as 
wego programu grudniowego o godz, 4.15 
i 8.15, 


rewia 


————— 


Dziś w Radio 


11.45 — 11.55 Przegląd Prasy. 11 58—12.05 


# ; Sygnał czasu, 12.05—12,10 Odczytanie pro- 


gramu, 12.10—13 10 Muzyka z płyt. 13.10 -— 
13.15 Komunikat PIM, 13.15 — 13.25 Ko- 
munikat gospodarczy, 13.25—1450 Przerwa. 
14.50 — 15.15 Muzyka z płyt. 15.15 — 15 20 
Wiadomości harcerskie, 1520 — 15.25 Ko- 
munikat Tow. Kooperatystów oraz Giełda 
pieniężna, 15.25 — 15.45 Skrzynka poczto- 
wa, 15,45 — 15.50 Komunikat Centr Biura 
Hydrograficznego dla żeglugi i rybaków. 
15.50 — 16.20 Muzyka z płyt. 16,20 — 1646 
„Niedzielna prasa* w b. Królestwie P>l- 
skiem“, 16,40 — 1655 Muzyza z płyt. 16.53 
— 17410 Lekcja języka angielskiego (lingua- 
phone), 17.10 — 17.35 Odczyt p. t. „Sztuka 
czytania” 17.35—18.50 Muzyka lekka. 18 “0 
— 1915 Rozmaitości. 19.15 — 19.25 Komu- 
nikat rolniczy.. 19.25 — 19.30 Odczytanie 
programu na dzień następny, 1930 — 19.45 
Muzyka z płyt.19.45 —20.00 Prasowy Dziza- 
nik Radjowy. 20.00—20.15 Feljeton muzy-2- 
ny. 2015 — 21.00 Kwadrans literacki: „Se- 
kretarz pana prezesa” Jerzego Szaniaw- 
skiego. 21.00 — 22.00 Koncert ze Lwowa. 
22.00 — 22.30 Płyty gramofonowe, 2230 — 
22.35 Dodatek do Prasowego Dziennika <a- 
djowego. 22.35 — 22.40 Komunikaty PIM i 
policyjny. 2240 — 22.45 Wiadomości sp --- 
towe. 22.45 — 23.00 „Why has the polisa 
surrency not been shaken ” — by Wacfaw 
Fabierkiewicz. 23.00 — 24,00 Transmisja mu: 
zyki tanecznej ze Lwowa. à 


T a a E W PKN, , 


WILLIAM J. LOCKE. 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZ 


Na jednym z nich, datowonym parę tygodni wcze- 
śniej, widniał — pisany ręką Athertona — wykaz 
obligacji, a przy każdej pozycji — bieżąca cena 
rynkowa. Ogólna suma obligacji wynosiła 198.000 
funtów. 

Buddy'emu aż pociemniało w oczach, gdy zoba- 
czył te cyiry — i zadecydował, że tego rodzaju 
rewelacje trudno znieść bez alkoholu. Wstał — i 
skierował się do dzwonka elektrycznego. Zatrzy- 
mał się jednak, gdyż przyszło mu nagle do głowy, 
że napewno nie było zwyczajem Athertóna zama- 
wiać whisky z wodą sodową w ciągu popołudnia. 
Westchnął ciężko.. No, ale jeżeli kobiety potraiią 
wiele przecierpieć dla piękności, to i mężczyźni tak 
samo powinni umieć cierpieć, jeśli chcą być boga- 
tymi. Pogodził się z tą koniecznością i wrócił: do 
biurka. 

Zaczął przeglądać korespondencje, Część jej do- 
tyczyła spraw, związanych z prowadzeniem New- 
stead Park; część — tranzakcji finansowych, które 
dla umysłu Buddy'ego, urodzonego włóczęgi, były 
niezrozumiałą chińszczyzną; część wreszcie — wysty 
lizowana była — niemniej dla niego niezrozumiale — 
w języku prawniczym. 

Najciekawszem odkryciem był złożony w czworo 
dokument pergaminowy, na którem czarnym atra- 
mentem wypisano, iż jest to „Ostatnia wola i testa- 
ment Sir Athertona Drake, baroneta”. Datowany był 
z przed roku. Buddy otworzył go trzęsącemi się pal- 
cami.. A więc majątek jego należał do spadkobier- 
ców. Zrobiło mu się nagle słabo, Poprzednio nie chcieł 
o tem myśleć, że rzeczywiście popełnia fałszerstwo na 
wielką skalę, Jego marzenia o bogactwie rozwiały 
= 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz wysokości 1 milimetra 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


m o a m 
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się tak szybko, jak marzenia tego jegomościa z ,„No- 
cy Arabskich", który wywrócił koszyk. Koczowni- 
cze życie, jakie dotychczas prowadził tak przyzwy* 
czaiło go do myślenia o tem, co się ma stać, najwy- 


żej na 10 minut naprzód, iż w tym warjackim mo- 
mencie, gdy postanowił przeobrazić się w Atherto- 
na — również nie sięgał myślą dalej, Nawet wczo- 
rajszej nocy i dzisiejszego ranka nie widział zbyt, ją- 
sno konsekwencji swego kroku. Atherton ostrzegł 
go, że w testamencie nic mu nie zapisał. Atherton 
mówił mu o testamencie, ale pojęcie, które ten wy- 
raz oznaczał, było tak dalekie od umysłowości Bud- 
dy'ego, jak np, projekt wybudowania kolei, łączą- 
cej biegun północny z południowym. | 

To pewna jednak, że gdyby Atherton umarł, nie 
wypowiedziawszy tych słów fatalnych, Buddy ani- 


by pomyślał o przeistoczeniu się w brata, gdyż w pro | 


stocie ducha nie miałby żadnych wątpliwości, iż 
oddziedziczy po nim cały majątek, 

A teraz szeleści mu w rękach ten dokument, 
który jest tak zimny w dotknięciu, iż przez to samo 
nasuwa myśl o śmierci. Nie miał odwagi go otworzyć 
Ale musi się na to zdecydować. 

Pominąwszy wszystkie formuły prawnicze, nastę- 
pujące punkty testamentu dotarły do jego oszoło- 
mionego mózgu: 

„Renta dożywotnia: 300 funtów rocznie dla 
służącego Augusta Bronsona. “ 
Newstead Park i kapitał, w wysokości 50 ty- 
sięcy funtów, którym mają zarządzać kurato- 
rzy wyznaczeni przez kolegium Trinity w Cam- 
bridge — na utworzenie i utrzymanie Akademii 
'Uczonych, poświęconej studjom nad filozofją 
Platona. i 

Dla panny Cory Blenkinsop, zamieszkałej przy 
Turtle Road 34 w Ealing — 7,000 funtów. 

Dla Edgara Fry — „jedynego wykonawcy ni 
niejszego testamentu — 2.000 funtów. 


Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


_ Reszta majątku ma być przekazana Partji 
Konserwatywnej. i 
Ten cenny dokument zrobiony był przez panów 


Fry, Bilson i Fry, zamieszkałych w Lincoln's Inn 
Fields, doradców prawnych Athertona, jak Buddy 


miał sposobność już przekonać się z innych papie- 


rów. Przeczytawszy go kilka razy od początku do 
końca, Buddy wypisał wszystkie te punkty na kart- 
ce papieru — a gdy już ostatecznie zdał sobie spra- 
wę z ich znaczenia — (gdyż przez długi czas szukał 
jakiegoś ukrytego kruczka) wybuchnął histerycz- 
nym śmiechem. i 

Fundusze Partji konserwatywnej!.. Cóż go ob- 
chodzi Pattja konserwatywna? Czy to jest jakaś wdo 
wa, lub sierota, lub jakiś nędzarz, pozbawiony środ 
ków do życia? Nie! Do djabła z partją konserwatyw 
ną. I tak pęcznieje od pieniędzy, jak zbyt długo 
gotowana. kiełbaska. 

Akademja „Newstead Park"? Platon? 

Buddy zachował mgliste wspomnienia z piątej 
klasy szkoły średniej — (bynajmniej nie z okresu u- 
niwersyteckiego w Cambridge, który przerwaia 
wojna) — o jakiejś Akademji Florenckiej i Wa- 
wrzyńcu Medyceuszu — o zbiegłych Grekach z Bi- 
zancjum i o gajach Platończyków — chociaż nie u- 
miałby dokładnie powiedzieć, jakie to były gaje i 
na czem właściwie polega filozofja Platona. New- 
stead Park stać się ma pewnego rodzajn sanatorjum 
dla ludzi pijanych od nadmiaru erudycji, którzy 
spędzać będą całe swoje życie na studjowaniu teorii 
filozoficznych z przed tysięcy lat — Buddy nie u- 
miał patrzeć na to z naukowego punktu widzenia— 
sama ta myśl była dla niego szaleństwem! Projekto 
wana Akademja Platońska może 


podzielić los Pa:- 
tji konserwatywnej i iść do djabła!... j 


(D. c. n.). 


no O 
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To jest ostatnie dzieło W. J 
Locke'a—o poczciwym olbrzy* 
mie — korespondencie wojen- 
nym, który uwikłał się w opie- 
kę nad... „dynamiczną wdową 
albańską”. 


„Locke... jest to gość miły 


i pożądany w naszym literac- 


kim dworze. Niech się tedy 
rozlokuje wygodnie mr. Loc- 
ke" — pisze A, Nowaczyński. 

I istotnie — Locke da wam 
wytchnienie, chwile czystyci! 
wzruszeń i pogodnego Śmie- 
chu. AN 


M 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą uł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


drobne za wyraz gr. 2% 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaliowy, układ zwyczajnych — 


o ZEK 

Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 
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Odb'to w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 
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